
Ir. 141. Solsota 21. Czerwca 1873. Rok 63.
„G-azeta Lwowska “ e  dodatkie n  urzę­

dowym wychodzi codziennie o 3. godz. 
P° południu, z wyjątkiem  świ%t i niedziel.

“ r e n u  m e r a  t a  wynosi z przesyłką 
Pocztową na rok cały 16 złr., na kw artał 
na \ na miesię.c 1 złr. 35 ct. Miejscowa 
mio • ^  z r̂ -j na kw artał 3 z łr ., nami4 si%c 1 2}r . ’
nik Umer Pojedynczy Gazety bez dzien- 
[,nA ® l e w e g o  kosztuje w miejscu 5 ct., 
P % 7 ct. Z dziennikiem urzędowym 
* miejsce 10 ct - pocztą 12 ct. 
od : ^  8 e r  a t y i a itjk u ły  nadesłane 
„  ™IeJsca i jednego w iersza drukiem 

° , pierwszy raz 7 ct., zaś w razie

dwu- lub więcej razowego umieszczenia 
tak  za pierwsze jak  za każde następne 
po 6 ct. Należytość stęplowa od każdego 
m seratu  wynosi 30 ct.

Przesyłki (franko) odbiera Administra- 
cya Gazety Lwowsk. (Ul. Wałowa Nr. 370).

R e k l a m a c y e  otw arte wolne od 
ppłaty pocztowej. L isty należy frankować, 

„Przewodnik naukowy i literacki* 
wychodzi każdego miesiąca, 5 ark. 8vo. 
dla cało- i półrocznych przedpłacicieli 
bezpłatnie, dla kw artalnych za dopłatą 
75 ct. kw artalnie, dla miesięcznych za 
dopłatą 30 ct. miesięoz. Sam „Przewodnik 
naukowy" bez „Gazety" rocznie 4 zł. w .a

Od Administracyi.

Zaproszenie do przedpłaty.
„Gazeta Lw ow ska" w ychodzi od 

L czerwca 1873 w pow iększonym  fo r­
macie , a  z zachow aniem  w szystkich  
dawniejszych działów , zam ieszcza o ry ­
ginalne fejletony  i zap isk i a rty styczne  
1 literackie. D ział hand low o-gospo ­
darczy, został znacznie rozw inięty  
1 zasilanym  byw a p rzez  p ió ra  specyalne. 
Równie rozszerzone zostały  inne ru - 

y 1 pisma, a  m ianow icie w iadom ości 
polityczne, lokalne  i prow incyonalne.

P rz ed p ła ta  w ynosi w raz  z „D zien­
nikiem  urzędow ym " i „P rzew odnik iem  
naukow ym  i l i te ra c k im " : 

półrocznie od 1. lipca: 
pocztą 8  złr., w  m iejscu 6 zł.,

ćwierćrocznie od 1. lipca  i 1. p a ź d z .: 
pocztą 4  zł. 75 ct., w m iejscu 3 zł. 75 ct., 

miesięcznie od 1. każdego  m iesiąca: 
pocztą  1 z}. 65 c t , w  m iejscu 1 zł. 30 ct., 
zaś n a  „G azetę Lw ow ską" w raz z „Dzien­
nik iem  urzędow ym " a  b e z  „Przew o­
d n ik a"  :

półrocznie:
ja k  wyżej (bo „P rzew odn ik" g ra tis)

ćw ierćrocznie:
pocztą  4  zŁ, w  m iejscu  3 zł.,

m iesięcznie:
pocztą  1 zł. 35 ct., w  m iejscu 1 zł.

N a „Przewodnik naukowy i lite­
racki" bez „Gazety", roczn ie  4  zł., 
pó łrocznie  2 zł., ćw ierćrocznie  1 zł.—  
Zeszyt m iesięczny (5 a rk u szy  8vo) 
50 ct. w. a.

P renum erow ać  m ożna : ul. W ałow a 
29 nowa.

cielowi rocznie w ra tach  miesięcznych w go­
tówce 172 zł. 2 0  ct. a. w. 4) Dostawiać ro ­
cznie na opał dla szkoły 6  sągów drzewa 
5) Usługę szkolną sprawować będzie w arta 
gminna, zaś drobne wydatki szkolne ponosić 
m a nauczyciel.

Prawo prezentow ania nauczyciela za ­
strzegła sobie gmina.

Okazaną terni ofiarami gorliwość w sze­
rzeniu oświaty ludowej podaje się z w yra­
zem zasłużonego uznania do powszechnej 
wiadomości.

Z Rady szk. krajowej.
Lwów, dnia 13. czerwca 1873.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Lwowski c. k. wyższy Sąd krajowy na- 

a posadę adjunkta tabuli krajowej i miej- 
8 iej ofieyałowi Przem yskiego Sądu obwodo­
wego Piotrowi M a r ty n o  w ie ż o w i.

W edług urzędowych raportów  pojaw iła 
się cholera w czasie od 15. m aja do 1 . 
czerwca b. r. w Chełm cu w pow. Nowo Są- 

ec im i  w Hum niskach w pow. Brzozow- 
nvHh’ ^ sa s*a zaś w co dopiero wymienio- 
Borkiimw?08u ^ W o śc iac l1  niemniej w Ropczycach, 
wei 1 m ał^  1 W ohcy piasko-
nie w nfw  u  W P° w‘ R°pczyckim , w Trzcia- 
Z h am Jd tn  eszo.wskim, w Tokach w pow

" es™  •  P“ *»i ” POW- W
W wyż powołanym okresie czasu pa­

nowała zatem  cholera w 7. pow iatach a  12 
miejscowościach, w których do pozostałych 
“a dniu 15. m aja 48 chorych przybyło do 
dnia 1 . b. m. 118 , ta k ,  iż w ogóle w tym 
Czasie 166 chorych leczono; z tych wyzdro­
wiało 1 1 7 , um arło 43 a 6 pozostało w 2  
miejscowościach w leczeniu.

mościC° Si? P° daje d ° P0WSZ6chnej wiado-

Lwi
Z c. k. Nam iestnictwa, 

ńw, dnia 10. czerwca 1873.

p
WOrow 8k 'lQa rpro®ciauiec w starostw ie Ja- 
w T ro śc ^ m P°*oż(ma  postanow iła założyć 
za ła  8ielaQbU sz^0^  * w t >'m ce û zobowią- 
budynek s S *?111 fundacy jnym : !) Istniejący 
nauczyci i ny> wraz z pomieszkaniem dla 
tudzież d '  u *'rzJ'mJrwaó w dobrym stanie, 
rze  6  m £ ” na użytek szkoły w obsza-
1 k a t 17/'*°W s^zn  ̂ kw. zapisany pod
szkoły u r z a L 2 -1 ? osPrawiać P °trzebaeu do 
sta ' to  1 u trzymy waC Je w dobrym 

auie. 3) W ypła c a 5 każdoczesnemu nauczy­

Gmina Złotkowiec w starostw ie Mości­
skiem położona, postanow iła założyć w Złot- 
kowicach szkołę i w tym celu zobowiązała 
się aktem  fundacyjnym : 1) Postawić budynek 
szkolny wraz z pomieszkaniem dla nauczy­
c ie la , i utrzymywać go w dobrym stanie, 
tudzież dać grunt na  ogród przy szkole 
w obszarze pół morga z pastw iska gminnego, 
zapisanego pod 1. k a t. 853. 2 ) Pospraw iać 
potrzebne do szkoły urządzenia i utrzym y­
wać je  w dobrym stanie. 3) W ypłacać ka­
żdoczesnemu nauczycielowi rocznie w ra tach  
kw artalnych z góry w gotówce 2 0 0  złr. w. a. 
4) W ypłacać na  utrzym anie stróża p rzy  
szkole rocznie 1 2  złr., a  na  pomniejsze wy­
datki szkolno rocznie 5 zł. 5) Na zakupie­
nie opału dla szkoły wypłacać nauczycielowi 
rocznie 2 0  złr. zakupiony zaś opał własnym 
kosztem do szkoły dostawiać.

Prawo prezentowania nauczyciela z a ­
strzeg ła  sobie gmina dla każdoczesnego rz. k. 
proboszcza w Hussakowie.

O kazaną temi ofiarami gorliwość w sze­
rzeniu oświaty podaje się niniejszem z wy­
razem  uznania do publicznej wiadomości.

Z Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 13. czerwca 1873.

D nia 19. czerw ca 1873 w yszedł i ro z e ­
słany zo sta ł w  c. k . nadw ornej i rządow ej 
d ru k arn i we W iedniu  zeszy t X X X V II dziennika 
ustaw  państw a tym czasow o tylko w niem ieckiem  
w ydaniu.

Z eszy t ten  z aw ie ra :
N r. 106. K onw encya dodatkow a z dn ia  9. lu 

tego  1873  do tr a k ta tu  z dn ia  24 . g ru d n ia  
1820  zaw artego  w spraw ie  k ie runku  granicy  
n ad  rzekam i Saalach i Salzcach (konwencya 
ta  zosta ła  zaw artą  w  W iedniu  9. lutego 
1873  a  ratyfikow aną p rzez  N ajjaśniejszego 
P an a  w W iedniu  6 . m aja  1873 , poczem  n a ­
stąp iła  w ym iana zatw ierdzonych konw encji 
15. m aja  1873  w W iedn iu );

N r. 107. T ra k ta t z dn ia  30 . m arca 1873 
zaw arty  pom iędzy austryacko-w ęgierską m o­
narch ią  a B aw arją  w spraw ie budow y kolei 
że laznych : a) z L an d au  n a  E isenste in  do 
P ilsen  i b ) z P assau  n a  K uschw arda do 
S trakon itz . (T ra k ta t te n  zosta ł zaw arty  
w M onachium  30 . m arca 1873 , ratyfikow any 
przez  N ajjaśniejszego P ana  w  W iedniu  26. 
kw ietn ia  1 8 7 3 ; w ym iana n a s tąp iła  w M ona­
chium  10. m aja  1873).

U s t a w a
dla królestwa Galicyi i Lodoineryi wraz 

z Wielkiem księztwem Krakowskiem.
tycząca się w ykupu robocizny, p raw a miewa, 
m esznego, skópczyzny, proskurnego  i. t . p . 
św iadczeń jak o  teź  dan in  uiszczanych w na- 
tu ra liach  i p ien iądzach  k lasztorom , kościołom 
i p leb an o m , a polegających  n a  osobnych od 

dziesięciny niezaw isłych ty tu łach .

Zgodnie z uchw ałą Sejmu Mojego, kró­
lestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem 
księztwem K rakow skiem , rozporządzam  co 
następ u je :

§. 1 . Robocizny, prawo m iew a, daniny 
w pieniądzach nie pochodzące z reluicyi dzie­
sięciny, niemniej daniny w n a tu ra liach , któ 
re  nie w skutek praw a do dziesięciny, jako 
pewna część przychodu gruntowego w plo 
nie, lecz jako  niezmienne świadczenia lub 
daniny dla klasztorów, kościołów i plebanów 
na podstawie osobnych tytułów bywają uisz­
czane, m ają być wykupione według posta­
nowień następujących:

Do świadczeń tego rodzaju należą : do ­
starczanie robotnika podczas żniw (na ob- 
żynki), zwożenie zboża, dostarczanie pod- 
wód celem sprowadzenia drzewa z lasów, ty ­
czenie i grodzenie płotów, jeżeli nie pocho­
dzi z obowiązku konkurencyi, prawo miewa

itp. Do daniu w natu raliach  zaliczają s i ę : 
meszne i odsypy (m essalia, missalia) czyli 
maldraty, skópczyzna, p ro sk u rn e , stołowe 
(mensalia), krowy kościelne czyli żelazne, 
pobór drzewa o ile nie opiera się na tytule 
służebności itp . Do danin zaś w pieniądzach 
należą daniny czy to  pierw otnie jako  takie 
ustanowione, czy to w zam ian za różne pre- 
stacye uiszczane, albo też w skutek reluicyi 
opłacane.

§. 2 . W ykupienie tych świadczeń lub 
danin może ty lko wtenczas nastąpić, jeżeli 
albo uprawniony do ich pobierania, albo gmi­
na lub korporacya, do ich uiszczania obo 
wiązana, a jeżeli zobowiązanie nie zawisło 
od związku gminnego, pojedyńczy obowiąza­
ny lub z niepodzielnie zobowiązanych cho­
ciażby jeden  zażądał wykupu.

Żądający wykupu winien zgłosić swe 
żądanie w przeciągu roku po wejściu tej u s ta ­
wy w życie. Po upływie tego czasu, zgłasza­
jący się ponosić będzie sam koszta p rzep ro ­
wadzenia likwidacyi.

§. 3. Żądanie wykupu świadczeń lub da­
nin wnieść m ogą:

a) za gminy, przełożeni gminy, na pod­
stawie uchw ały rady g m in n e j;

b) za bezw łasnow olnych, praw ni ich z a ­
stępcy ;

c) za zgrom adzenie duchowne, przełożony 
i trzech członków zg rom adzen ia ;

d) za świeckie osoby praw ne, korporacye 
i stow arzyszenia, ich p rze ło żen i;

e) za kościoły i fundacye, patronow ie i 
p rze łożen i;

f )  za dobra skarbowe funduszowe i funda­
cyjne, przełożony władzy, k tó ra  m a nad 
niemi w kraju  n a d z ó r ;

g) za powierżnictwa (fideikomisy), ku ra to ­
rowie tychże ;

h) za powierżnicze substytucye, kurator 
substytucyi lub osoba do własności p o ­
w ołana.
Oświadczenia wyż wymienionych za­

stępców praw niczych , tudzież ugody przez 
nich zaw arte, nie potrzebują do prawom oc­
ności zatw ierdzenia instancyj opiekuńczych, 
lub kuratelarnycb.

W szystkie te  osoby mogą być z a s tą ­
pione przez pełnomocników opatrzonych p e ł­
nomocnictwem do czynności z likwidacyą po 
łączonych.

§. 4. M iarę wynagrodzenia uprawnio­
nych stanowić ma prawnie oznaczona w ar­
tość świadczeń i danin.

§. 5. Wyjąwszy te  w ypadki, gdzie już 
nastąp iła  reluicya na mocy ustaw o uwol­
nieniu g run tu  od ciężarów, wartość danin 
w natu rze m a się oznaczać według cen m iej­
scowych , m ianow icie:

a) co do naturaliów , zapisywanych w cen­
niku targow ym , według ceny p rzecięt­
nej z 10 l a t ,  t. j od roku 1859 do 
1870 r. w łącznie, wypuszczając jednak­
że z obliczenia rok z najwyższemi i 
rok z najniższem i cen am i;

b) co do naturaliów  zapisywanych w cen­
niku targow ym , i których ceny w spo- 
sposób wiarogodny oznaczyć się nie 
dadzą, niemniej co do robocizny i p ra ­
wa m iew a, na  podstawie orzeczenia 
znawców z uwzględnieniem powyższego 
okresu lat.

(Ciąg dalszy nasi ąpi.)

CZĘSC NIEURZĘDOWA.
Lw ów , dnia 20go Csemca.

Jedną z prawdziwych plag naszego ludu 
jest pokątne pisarstwo, które przybierając 
rozmiary coraz szersze, staje się prawdzi­
wym czynnikiem demoralizacyi a niekiedy 
nawet społecznego rozstroju. Klasa pokąt- 
nych pisarzy, rekrutując się najczęściej z ży­
wiołów najbardziej podejrzanej natury, z in­
dywiduów, wyrzuconych z kolei uczciwej 
pracy, zarówno niesumienna jak chciwa, 
utrzymująca byt swój niegodnem wyzyski­
waniem ludu, zawsze płodna w wymyśla­
niu najwstrętniejszych środków —  tylekroć 
już dała smutne dowody swej szkodliwości, 
a nawot niebezpieczeństwa, że dziś stało 
się koniecznością, wystąpić przeciw niej 
stanowczo i z wszelką energią dążyć do jej 
usunięcia.

Niepodobna lekceważyć sobie skutków, 
jakie za sobą pociąga to szalbiercze rze­
miosło. Skutki te dziś już widoczne są na 
ludzie naszym, między którym nurtuje 
wpływ pokątnych pisarzy. Wyzyskując zrazu 
poczciwą łatwowierność wieśniaka, przema­
wiają oni następnie do wszystkich złych 
jego instynktów, do żyłki chciwego pienia- 
ctw a, do namiętnego uporu, do chciwości, 
niemiarkowanej jasnem poczuciem prawa. 
Wmawiając tam krzywdę gdzie jej nie ma, 
nastręczając dla brudnego zysku tysiączne 
powody do pieniactwa, bezczelnie łudząc 
wrzekomą pewnością pomyślnych skutków 
procesu, nietylko ludzie ci przyprawiają 
ofiary swe o znaczne szkody, lub doprowa­
dzają niekiedy do zupełnej ruiny, ale nadto 
w nieoświeconych umysłach budzą krną­
brność przeciw władzy i niechęć do prawa, 
które nie dotrzymało zbałamuconemu tego, 
co mu święcie przyrzekł jeden lib  drugi 
rabulista podobnego rodzaju. Tym sposobem 
wypaczanem lub osłabianem bywa poczucie 
prawa w tych właśnie warstwach ludności, 
w których najbardziej pielęgnować i utrwa­
lać je należy.

Ostatniemi czasy sądy galicyjskie znie­
wolone zostały do energicznego wystąpienia 
przeciw pokątnemu pisarstwu, rozrastające­
mu się formalnie bujnym chwastem. Ale 
nietylko sądownictwo samo ma ważne po­
wody do chwytania się dosadnych środkow 
przeciw temu szkodliwemu żywiołowi. W nie- 
mniejszym stopniu przekonują się takie i 
i władze polityczne krajowe o demoralizu­
jącym wpływie pokątnych pisarzy. Dały tego 
dowód najwymowniejszy sprawy serwituto­
we, przewlekane gdzie niegdzie w nieskoń­
czoność za podszeptem pokątnej rabulisty- 
k i , która często bywała jedyną przeszkodą 
porozumienia się na sprawiedliwych podsta­
wach.

W  obec objawów coraz bardziej wzra­
stającego zuchwalstwa i nieczystych agilacyj 
tej pasożytniczej szajki, żyjącej łatwowier­
nością i krwawym potem ludu — najwyższa 
władza krajowa widziała się zniewoloną do 
zarządzenia zaradczych środków. Jak się do­
wiadujemy, rozesłało c. k. Namiestnictwo 
okólnik do wszystkich starostw, aby korzy­
stając z praw istniejących, z bezwzględną 
energją postępowało sobie z pokątnymi pi­
sarzami. Według ustaw obowiązujących ist­
nieć mogą po miastach prowincyonalnych 
agenci prawni w sprawach politycznych, tam 
tylko wszakże, gdzie nie ma ani adwokata 
ani notaryusza, i wtedy tylko, jeśli odpo­
wiedzą warunkom prawnym i podatkowym, 
i jeśli posiadają do tego osobne upoważ­
nienie od miejscowej władzy politycznej. 
Wszelkie po za obrębem tych prawnych 
warunków istniejące pośrednictwo w spra­
wach politycznych uważanem być musi za 
pokątne pisarstwo, podlegające przewidzia­
nym wyraźnie karom.

Surowe zastosowanie rygorów praw­
nych , połączone z przestrzeganiem ludu przed 
pokątnymi pisarzami — przyczyni się zape­
wne wkrótce do usunięcia tej osobnej, 
szkodliwej kasty, którą bez przesady nazwa­
liśmy jedną z plag naszego kraju.
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PRZEGLĄD POLITYCZNY.

Lwów d. 2 1 . czerwca.
P o ł o ż e n i e  f i n a n s o w e  W ęgier za j­

muje w wysokim stopniu uwagę wszystkich 
dzienników wiedeńskich i peszteńskich. Bez 
przesady można powiedzieć, że jestto  w tej 
chwili najw ażniejsza bieżąca sprawa austrya  
cko-węgierskiej m onarchii. Skarb  węgierski 
narażony zosta ł na przesilenie, którego po­
myślny przebieg  i szczęśliwe zakończenie 
wymagać będzie wspólnej akcyi rządu , izby 
i kraju. O rozm iarach przesilenia obiegają 
wieści tak  rozm aite i sprzeczne, że trafnego 
obrazu  sytuacyi nie podobna jeszcze skreślić 
a najm niej pod lym względem polegać m o­
żna na źródłach  węgierskich. Dziennikarstwo 
węgierskie bowiem uległo dziwnemu p«ssy- 
mizmowi kreśląc obraz położenia w najczar­
niejszych kolorach. Dzienniki konstatu ją  p rze­
rażający wzrost zaległości podatkow ych, za­
pow iadają wielki ubytek prelim inowanej su­
my dochodu z podatków i kom pletny n ieu­
rodzaj. O wiele spokojniej a co ważniejsza 
owiele trafniej oceniają to położenie dzien­
niki wiedeńskie. Zaległości podatkowe są 
wprawdzie znaczne, niedobór w tegorocznym 
budżecie będzie wysoki, ale za to nic nie 
uspraw iedliw ia przypuszczen ia , że urodzaj 
w tym roku zawiedzie zupełnie. O statnie 
korespondencje  z W ęgier rob ią  owszem n a ­
dzieję, że obawy okażą się płonnem i, a zbiór 
tegoroczny nie będzie wprawdzie świetnym 
ale zadawalniającym . Jeżeli się w końcu 
zw aży, że rokowania finansowe węgierskiego 
rządu  postępują pomyślnie i że solidarność 
ekonomicznych stosunków obu części m onar­
chii ułatw ia bardzo te  rokow ania — to n a ­
dzieja bliskiego a pomyślnego zwrotu okaże 
się wcale uzasadnioną.

N u n c y u m  w ę g i e r s k i e j  d e p u t a -  
c y i regnikolarnej przesłane kroackiej depu- 
tacyi zawiera następujące propozycye: L iczba 
kroackicb deputowanych w wspólnej izbie 
powiększoną zostanie o p ięciu; kroacki m i­
nister p rzedkłada każde przedłożenie bana 
królowi. Jeżeli ma jakie wątpliwości, załącza 
przedłożenie do swojego przedstaw ienia. Po 
strąceniu wspólnych wydatków odesłaną zo­
stanie kwota na Kroacyę przypadająca au to ­
nomicznemu rządowi krajowemu. Sejm k ro ­
acki zwołany zostanie w trzy miesiące po 
rozwiązaniu. Kwota ustanow iona na wspólne 
wydatki pozostaje niezmienioną, dopóki obo­
wiązuje ustawa ugodowa. System  ryczałtu  
zostaje uchylony a natom iast otrzym a Kro- 
aeya 450 '0  z dochodów na pokrycie w ydat­
ków autonomicznej adm inistracyi. R esztę żą­
dań  kroackiego elaboratu  uchylono.

Zwracamy uwagę na podane poniżej 
krótk ie sprawozdanie z p o s i e d z e n i a  p a r ­
l a m e n t u  n i e m i e c k i e g o ,  na którem  ks. 
B ism arck nie tając wcale swojej niechęci do 
wolności prasowej nazwał wzmiankę Laskera 
o praw ach ludowych „deklam atorskiem i dy- 
gresyanń .“ N ieporozum ienie pomiędzy k a n ­
clerzem niemieckim a stronnictwem  liberał 
nem stało  się zatem faktem  dokonanym. 
Organa stronnictw a konserwatywnego są za ­
dowolone z tego wypadku i zapowiadają 
powrót kanclerza do obozu dawnych sprzy­
m ierzeńców swoich. Najbliższem następstw em  
zatargów kanclerza z stronnictwem  liberalnem  
będzie zapewnie sparaliżowanie akcyi p a r la ­
m entarnej na bieżącej sessyi. Oświadczenie 
bowiem ks. B ism arcka może wkrótce po­
dnieść apatyę deputowanych, k tó ra  i p rzed ­
tem  już zam anifestowała się kilkurazowym  
brakiem  kom pletu w izbie.

Z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e  uchwa­
liło zezwolić na  oskarżenie Ranca o udział 
w kom unie a  Ranc równocześnie um knął do 
Londynu — oto jest najw ażniejsza wiado­
mość z Francyi. U cieczka ta  nie bardzo do­
tknie rządu. Postawienie bowiem Ranca 
w stan  oskarżenia miało właściwie podrzę­
dne znaczenie, a głównym celem całej tej 
sprawy było ponowne zmierzenie sił obu 
głównych obozów zgrom adzenia narodowego. 
Tak pojm ując tę  sprawę niepodobna zap rze ­
czyć, że dzisiejszy gabinet francuzki odniósł 
walne zwycięztwo. W ybór M ac-M ahona roz­
strzygnęła większość tylko k ilkunastu głosów, 
w sprawie zawieszenia dziennika „C orsaire“ 
rząd m iał już większość kilkudziesięciu g ło ­
sów, a obecnie głosowało za jego wnioskiem 
485 przeciw 137.

W ł o s k i e  m i n i s t e r s t w o  znalazło 
się w trudnem  położeniu. Niedawno brak 
kom pletu sprow adził pauzę w czynnościach 
parlam entu, obecnie wprawdzie nie brak już 
kom pletu ale parlam ent obraduje przy b ar­
dzo słabym  udziale deputowanych , powoli i 
z pewnem zniechęceniem . Z arzut ten  spoty­
ka głównie stronnictwo rządowe, które mi- 
mowoli u łatw ia w ten sposób plany o pozy- 
cyi. W  takim  stanie rzeczy zażegnane nie­
dawno przesilenie może się ponow ić, a opi­
nia publiczna przewidując tę  ewentualność 
zastanaw ia się już obecnie nad pytaniem 
kto stan ie  na czele nowego g ab ine tu , Rica 
soli czy M enabrea ?

A u s t r y a - W ę g r y .  Dzieaniki w iedeń­
skie ciągle zajęte są agitacyą przedw ybor­
czą i spraw ą Bobiesa, której nadano zna 
czenie nader przesadzone. A gitacya je s t cią 
gle ożywioną, a mianowicie kom itety lokalne 
występują w m em iecko-austryackich prowin- 
cyach z wielką ruchliwością.

— Cesarzowa niem iecka A ugusta przy­
będzie do Wiednia 35. bm. i zajmie w Schóu- 
brunie apartam enta, w których mieszkała 
śp. arcyksiężna Zofia. W’ program ie uroczy­
stości , które urządzone zostaną na cześć 
cesarzowej Augusty, znajduje się także wiel­
ki bal u hrabiego Andrassy i przedstaw ienie 
w teatrze zamkowym w Schonbrunn.

—  Kwestya powiększenia dotacyi wę­
gierskich filii banku narodowego została we­
dług telegram u Bohemii załatw ioną wskutek 
porozum ienia się węgierskiego m inisterstw a 
skarbu z jeneralnym  sekretarzem  banku. 
W ęgierski kupon lipcowy pokryty został szczę­
śliwą operacyą finansową

— Pesłer Lloyd  zapew nia , że sprawa 
węgierskiej kolei wschodniej niezadługo się 
wyjaśni. Załatwienie jej zawisło głównie od 
projektów, któro rząd  węgierski już w na j­
bliższym czasie przedłoży sejmowi węgier 
skiemu.

Niemcy. Posiedzenie parlam entu  nie 
mieekiego z 16 b. m. którem u wczoraj po­
święciliśmy na tern miejscu słów kilka, za­
sługuje na szczególniejszą uwagę z powodu 
wymiany zdań między dep. Laskerem  a  ks. 
Bismarckiem przy obradach nad wniesioną 
przez W indthorsta tymczasową ustaw ą p ra ­
sową. Dep. W indthorst uzasadniając swój 
wniosek prosił Izbę o przyjęcie go e n  b l o c  
przyczem dodał, że parlam ent może później 
rozpocząć obrady  nad rządowym projektem 
prasowym, k tóry  nie ma najm niejszej szansy 
utrzym ania się. Na to ks. B ism arck odpo­
wiedział, że i projekt W indthorsta  nie bę­
dzie szczęśliwszym ponieważ R ada z wiąz­
kowa z pewnością go nie przyjmie. Zgodzi­
liście się p an o w ie , rzekł dalej kanclerz, 
dla braku  czasu usunąć z porządku dzien­
nego wnioski rządowe o ustawie prasowej 
i o ślubach cywilnych, ale znajdujecie czas 
na zajmowanie się projektam i, k tó re  stoją 
w jawnem przeciwieństwie z projektam i rzą 
dowymi.

L asker odpiera zarzu t, jakoby parła 
ment mógł więcej jeszcze załatw ić spraw. 
„Dawno bylibyśmy ukończyli obrady, gdyby 
nam  rządowe projekta były regularnie nad­
syłane. Teraz chcielibyśmy załatw ić choć 
jeden projekt, wychodzący z łona parlam entu  
a  mający praw a ludu na względzie, do tąd  
bowiem prawie wyłącznie zajmowaliśmy się 
ustawam i finansowemi. Za projektem  rządo­
wym ani „dwa tuziny0 członków parlam entu 
głosować cie będzie, a  Rada związkowa po 
winna z wdzięcznością przyjąć informacye 
zaczerpnięte z dyskusyi nad  naszym pro­
jektem .

Mowa ta  rozdrażniła ks. Bismarcka 
w wysokim stopniu. Odpowiedź jego brzmi 
w skróceniu:

Nie myślałem bynajmniej oskarżać p a r­
lam entu, ale prawo wojskowe nadeszło tu  
dość wcześnie i mogło być przedyskutow a- 
nem Z deklam atorskiem i epizodam i o p ra  
wach ludu... (niepokój w Izb ie , głosy oho!) 
Tak, panowie, to są reminiscencye z ubiegłych 
czasów, k tóre mam prawo nazwać deklam a 
torskiemi frazesam i. Żyłem  długo w czasach, 
w których każdy, kto chciał poprzeć swe 
polityczne zapatryw anie odwoływał się do 
praj? ludu. Do narodu  (Volk) należymy wszy­

scy, ja  także do niego należę tak  dobrze 
jak  wy panowie, do narodu należy także 
Najj. Pan , te  frazesy o spraw ie ludu są to 
pewne tradycyjne zwyczaje ludzi, którzy  zwą 
się liberalnym i a  nie zawsze są nimi (nie 
pokój wielki na lewicy) J a  panowie sprze­
ciwiam się monopolizowaniu słowa „ lud“ 
i wykluczaniu mnie z niego. W ypraszam  to 
sobie.

Dep W ind thorst: Gdyby nie było sto- 
sownem wydawać sądu o pruskim  projekcie 
prasow ym , byłoby może bardzo na czasie 
zamknąć natychm iast tę Izbę (wielka weso­
łość) Nie można nawet myśleć o przyjęciu 
tego projektu, dla tego należy przez przy­
jęcie mego wniosku ulżyć prasie pod wzglę­
dem m ateryalnym  Przed  kilku dniam i fran ­
cuzki m inister Beule wydał rozporządzenie 
p rasow e, k tó r6 wywołało wielkie wrażenie 
w Anglii. Gdyby tam  znaao lepiej nasze 
prasowe stosunki i projekt prasowy, wnie­
siony do Rady związkowej dziwionoby się 
mniej okólnikowi Beulego.

Ks. B ism arck: Na cóż zarzucać zaraz 
pruskiem u rządowi, że ma coś nagannego 
na celu. Jest może 1 0 0 .0 0 0  ludz i, którzy 
mają interes w wolności prasy, ale przeważna 
większość obawia się dalszego rozwoju tej 
wolności. Nie należy zatem nazywać niego- 
dnem postępowanie tych, co są przeciw tej 
wolności, a za cnotę poczytywać dobijanie 
się o nią. W podobny sposób i dalej cią­
gnęła się dyskusya a rezultatem  jej była 
uchw ała Izby wziąść najprzód pod obrady 
projekt W indthorsta, a  dopiero po ewentn- 
alnem odrzuceniu jego dyskutować nad pro­
jektem  pruskim.

Francya. Z Francyi brak dziś cieka­
wszych wiadomości. Rinn, ja k  nam telegram 
d o n ió s ł, uciekł we wtorek do Londynu, 
w sam czas jeszcze bo w czw artek byłoby 
już za późno. Tego dnia bowiem powzięło 
Zgrom adzenie narodowe uchwałę dozwalającą 
ścigać go sądow nie, R anc tłum aczy swą 
ucieczkę tern, że dwa la ta  czekał spokojnie, 
a obecnie wytoczony sobie proces uważa za 
zemstę

.— Ew akuaeya B elfortu nie rozpocznie 
się 25. czerwca, jak przedtem  donoszono. 
Z protokołu posiedzenia Rady związkowej nie­
mieckiej z dnia 7. bm. można wnosić, że woj­
ska niem ieckie w początkach sierpnia zu­
pełnie opuszozą Francyę.

— Dziennik lyoński Le petit Lyonnais 
zawieszony został na dwa miesiące. Journal 
de Paris zaprzecza doniesieniu, jakoby przed­
sięwzięte były kroki dla przytrzym yw ania 
różnych dzienników zagranicznych na g ra ­
nicy, albo niepokojenia paryzkich ich kore­
spondentów.

Włochy. Voce della Feritd podaje 
mowę papieża do kollegium kardynałów  
m ianą 17. b. m. Papież pochwalił gorliwość 
kardynałów  w obronie praw  kościoła i do­
d a ł, że przykład  ten znajduje naśladowców 
we W łoszech i zagran icą; są to białe punkta 
które go pocieszają. Jednak  zmuszonym jest 
wzrok skierować ku widowisku tysiąca złego.

„Nasi przeciwuicy nie chcą by usta 
nasze to złe wyliczały i protestow ały. Mimo 
to powtarzam y p ('testy i potwierdzamy cen­
zury, nałożone na uzurpatorów  państw a pa- 
piezkiego i dóbr kościelnych. Powtarzamy 
je  tern więcej, ile że widzimy, w jaki spo­
sób odbył się pogrzeb R attazziego , który po 
woli swych przyjaciół, skonał bez pociechy 
religijnej. R attazzi w al.zy ł ciągle przeciw 
spokojowi Ita lii i stolicy apostolskiej. Wyrok 
Boski nie je s t nam znany, i nie powinniśmy 
starać  się odgadnąć go. Bardzo jednak  p rzy ­
kre wrażenie odniosłem dowiedziawszy się 
z dzienników, że duchowieństwo Alessandryi 
było obecne na pogrzetre  R attazzego. Ci 
duchowni byli więcej dworakam i niż sługam i 
Boga. Spodziewam s ię , że wiadomość ta  
okaże się niepraw dziw ą . 0 W końcu wezwał 
papież swych słuchaczy, aby modlili się do 
Boga, iżby nie dopuścił u nich myśli poje­
dnania. „Żądają, abym ja  zrobił pierwszy 
k ro k , ja  zaś c h c ę , aby oni go zrobili, ja  
bowiem nie mogę iść i nigdy nie pójdę.“

— Królowa Izabella przybyła do Rzymu 
w towarzystwie swych córek i św ity z 30

osób złożonej. Zaraz po przybyciu m iała 
audjencyę w W atykanie.

Szwajcarya. W Solothurn odbyło 
się 15. b. m. wielkie zgromadzenie ludu. 
Około 15 tysięcy ludzi z 2 0 0  chorągwiami 
i 56 chóram i ze wszystkich części Szwajca- 
ryi zebrało się na t. z. K reuzacker zkąd 
wyruszyli na miejsce obrad. Landam m an 
Vigier ze Solothurn zagaił p osiedzen ie , po 
nim przemawiali reprezentanci 7  innych 
kantonów Szwajcaryi. Zgromadzenie uchw a­
liło jednogłośnie następujące rezolucye : 
I) Żądam y przeprow adzenia odpowieduej d u ­
chowi c z a 'u  rewizyi konstytucyi, 2 ) żądamy 
od rewizyi wszechstronnego podniesienia i 
narodowego ukształtow ania arm ii, wprowa­
dzenie jednolitego praw a, reform na polu 
ekonom icznem , rozszerzenia praw  indywi­
dualnych szwajcarskiego praw a obywa telstwa, 
przym usow ej, bezpłatnej i bezkonfessyjnej 
szkoły ludowej, m ałżeństw a cywilnego, swo­
body dla każdego wyznania, zastrzeżenia 
praw związku wobec każdej orgauizacyi i 
instytucyi kościelnej, k tóra  się nie opiera na 
podstawie narodowej i republikańskiej, znie­
sienia nuneyatury i biskupstw nie m ających 
narodowej i republikańskiej organizacyi. 
Uchwalono także wysłać petycyę do Rady 
Związkowej z p ro śb ą , aby Zgromadzenie 
Związkowe na swem najbliższem  posiedzeniu 
wzięło w swe ręce sprawę rewizyi k o n sty tu ­
cyi na  powyższych zasadach.

KRON I KA .
—  W y b ó r  u z u p e łn ia ją c y  do R ady  

pow iatow ej śn iatyńskiej z g rupy  gm in m iejskich  
odbył się dn ia  19. b. m. -- w ybrany  zosta ł 
c. k . no taryusz  Leopold K a r s z n i e w i c z .

—  P o s ie d z e n ie  T o w a r z y s tw a  gali­
cyjskiej kasy oszczędności, odbędzie się w p i ą -  
t e k  d n i a  27.  c z e r w c a  1873  o g o d z i n i e  
5 tej p o  p o ł u d n i u  w sali D yrekcyi galic. kasy  
oszczędności

*  K r a d z i e ż .  W czoraj p rzed  południem  
skradziono z n iezam kniętego pom ieszkania p an a  
W ładysław a W szelaczyńskiego p rzy  ulicy M ic­
kiew icza pale to t g ranatow y i su rd u t w ierzchni 
popielaty  z jedw abną podszew ką w łącznej w a r­
tości 80  złr. P o d e jrzan ą  o k rad z ież  je s t  żeb ra- 
czka, słusznego w zrostu , k tó rą  w idziano w ycho­
dzącą z kam ienicy z tłum oczkiem  pod  ram ieniem ,

*  Z g u b a .  W czoraj około godz. 6 . w ie­
czór pew ien u rzęd n ik  kolejow y zostaw ił p rzez  
zapom nienie w budce sodowej p rzy  ulicy M aje 
row skiej pugilares z 29 z ł r , a  pow róciw szy po 
chwili ju ż  go nie znalazł.

*  Z n a le z i o n o  w czoraj na  u licy  czarny  
su rdu t, trz y  k luczyki, i sześć dokum entów  na 
im ię J. B illika.

(3 S t a t u a  ś w . J a n a  z  D u k l i ,  P rzed  
n iejakim  czasem zaczęło gzym sowanie pom nika 
pam iątkow ego św. Ja n a  z D ukli, p rzed  kościołem
O. O. B ernardynów  okazyw ać sym ptom y de- 
strukcyi, filar zaś, unoszący figurę, ta k  się 
z p ionu wychylił, iż run ięcia  jego  obaw iać się 
należało. Skutkiem  tego  przeprow adzono ścisłą 
rew izyą, k tó ra  okazała, iż filar u  podnóża  swego 
ta k  je s t  zniszczony, że jedyn ie  tylko p rzez  że ­
lazne ankrow anie od w yw rotu był pow strzym a­
nym. Poniew aż stan  rzeczy zw łoki nie c ierpiał, 
p rze to  otoczono fila r spiesznie rusztow aniem  
i zabezpieczeno go od upadku , re s tau racy i zaś 
do dziś dn ia  podjąć n ie  m ożna, gdyż nie je s t  
jeszcze należycie wyświeconem, czy k osz ta  t a ­
kowej p rzez  gm inę m iasta  Lwowa, czy też  k o n ­
w en t O. O. B ernardynów  ponosić się m ają.

(3 Z e r w a n a  b a lu s tr a d a .  W  dniu  17. 
t . m. oberw ała się p rzed n ia  s tro n a  b a lu s trad y  
z lanego żelaza p rzy  balkonie  I. p ię tra  w d o ­
mu p rzy  wałach hetm ańskich , w k tó rym  cu • 
k iern ia  p, p . M ullera i N ow oryty  się mieści. 
P rzypadku , o ile wiadomo, nie było p rzy  tern  
żadnego. Pow odem  było n iedostateczne p rz y ­
tw ierdzen ie  sk ra jnej lisztw y drew nianej, n a  
k tó re j cały c iężar b a lu s trad y  spoczyw ał-

(r) W y ś c ig i  k o n n e ,  Z pow odu deszczu 
to r  był m ało ożyw iony; zw olennicy sp o rtu  j e ­
dnak, byli dość licznie rep rezen tow an i. Do 
b iegu I. o nagrodę galicyjskiego T ow arzystw a 
chowu kon i w kw ocie 8 0 0  z łr., zgłoszono cztery  
konie, z k tó rych  s tan ę ły  trz y , a  m ianow ic ie : 
S te fan a  hr. Z am ojskiego ogier k asz tanow aty  
trzy le tn i G r a b i e c ,  tegoż  og ier kasz t. 3 le tn i 
C s a t a r ,  i p. Ochockiego og ier gn iady  3 le tn i 
P a n .  Z początku  G r a b i e c  w iódł re j, zo sta ł 
jed n ak  w ypartym  przez  C s a t a r a  i P a n a ,  z 
k tó rych  p ierw szy  zosta ł zw ycięzcą —  d ru g i zy ­
skał połow ę w kładek.

D o b iegu  drugiego  o nag rodę  dam  zg ło ­
szono sześć koni, wycofano dwa, stanęły  w ięc: 
Jan a  h r. Tarnow skiego z C horzelow a klacz ska- 
rogn iada  5 le tn ia  E m a n c y p a n t k a ,  S tefana 
hr. Zam ojskiego klacz k asz tan o w ata  5 le tn ia  
K o n c e s s j a ,  p. A lfreda M ysłowskiego k lacz 
gu iada  4 le tn ia  W a u w a u  i p. Ochockiego 
ogier kary  4 le tn i M a r a .  K o n c e s s j a  pro*
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w adziła b ieg  od początku  i s tan ę ła  p ierw sza 
w m e ty ; za  n ią  jak o  d rug i M a r a .

B ieg III. N agroda cesarska 2 0 0 j  dukatów  
w złocie. Z apisanych do b iegu  koni 9; stanęły  
cz te ry : Ja n a  h r. T arnow skiego z D zikow a klacz 
gn iada 5 le tn ia  E l e k t r a ,  teg o ż  ogier siwy
3 le tn i Ż e g l a r z ,  p. Ochockiego klacz k a sz ta ­
now ata 5 le tn ia  D e w o t k a ,  tegoż og ier kary
4 le tn i Z m r o k .  E l e k t r a  w yprzedziw szy  z 
sam ego początku  re sz tę  kom  —  p rzyby ła  w 
spokojnym  b iegu pierw sza do m ety ; drugim

ył Z m r o k  — trzec ią  by ła  D e w o t k a .

50 0  czw arty, nag roda  cesarska I. klasy
. , S k a tó w  w złocie, w spółubiegało się dzie­

więć koni, z k tó rych  trz y  wycofano. S tanęło 
p °  ~iegu: p. O chockiego ogier gniady 3 le tn i 
, a z i Ja n a  h r. T arnow skiego z Chorzelow a 
ka&cz gn iada  4 le tn ia  P r z e k o r a ,  G ustaw a 
^arona Springer og ier kasztanow aty  3 le tn i 

',e  1 a g  h , Jan a  h r. Tarnow skiego z D ziko- 
ka ?®ler k a ry  p ięcio letn i M e  t  e o  r , tegoż klacz 
2 &SZ an°w ata  4 le tn ia  H a n n a h ,  S tefana hr. 

®oysk;ego klacz gn iada  4 le tn ia  Y e s t a
h T b  P.r °Wadzi}a H a n n a h ,  za  ni ą S h i l l e -  

® > i V e s t a ,  w krótce S h i l l e l a g h  zosta ł 
yi® i zw ycięztw o w ażyło się m iędzy H  a n -  

a i Y e s t ą ,  z k tó rych  o sta tn ia  w śród  okla- 
® °w  publiczności p ierw sza m etę p rzek roczy ła .

^ngą by ła  H a n n a h .  S h i l l e l a g h  p rzyby ł 
os a tn i. P rzeciw  tem u zw ycięztw u Y e s t y  wniósł
akob^ V Springera  p ro tes t, a  to  n a  podstaw ie 

J y  V e s t a  w b iegu do środka areny  w eszła.
■isyi sporna uda ła  się n a  m iejsce tego  w kro- 

CZen3a ’ P °  d ług ich  narad ach  jed n ak , nie mogąc 
p rzekonać się o praw dziw ości tw ie rd zen ia  dżo- 

eJa p . Springera , p rzyzna ła  nagrodę V e s c i e .  
u tro  d rugi dzień wyścigów

Z m o w a  n u r k ó w ,  Z Królewca, 
w rusach  donoszą, że m iędzy nurkam i poszu- 

ującem i bursz tynu  n a  m orzu baltyckiem  wy- 
uc a zmowa, p rzyczem  nie b rak ło  bu rd  i spu- 

okaza}1 Pordewaz in terw encya d y rek to ra  robó t 
• . f1 Sl§ bezow ocną, pomoc zaś żandarm ów  
ie os a eczną, wysłano z K rólew ca kom panię 
o m erzy d la  przyw rócenia  porządku .

^  W ęg ier  s k ie tn  m ie ś c ie , P o d o łi-
n ie  zdarzyło  się na  dn iu  5 . czerw ca straszne  n ie­
szczęście. Jak iś  złoczyńca zapalił m iasto na  czte- 
r  ro ga°b . Z pow odu szalejącego w dniu tym  h u ­
rag an u  więcej niż połow a m iasta  zam ieniła się 
snł^'ra }VĈ We mor2,e płom ieni. Sto z gó rą  domów 
bvł°n ^t°L Szczętu , ze w szystkiem  co w nich 
całość a* w*d a  ̂ ty lko  ru iny  fundam entów , 

Tl ^  j  Przedst awia sm utny w idok zniszcze- 
0 ą wydobyto ju ż  z pod  gruzów  dzie­

sięć na  węgiel zam ienionych ciał. — Podpalacz, 
w asciciel dom u w J 'odolinie w zięty  n a  śledztw o, 
p rzyznał się do winy i oddany zo sta ł w  dniu 

tg  „o" P-°d  ,S!id- M iał on podłożyć ogień dla
^n ie’ z® w przeszłym  to k u , podczas ie- feieni pożar i « . .

nowei b d zm szczy ł m u kam ienicę a z pow odu
sie no f1 °Wy m' ał z P °b°y4  zajście. M szcząc 
J ł  P °s taa°w ił m iasto w popió ł i g ruzy  zam ie- 
Ulc> cz®go też dokazał.

we% j~T  P o d r ó ż  w e io c y p e d e m  n a  w g s la -  
tad * n  • sz4 z M edyolanu, w yjechał z tam - 
weloc ^  L om bardczyk ; P- E n rico  dT talo, na  
raz ^  *e do W iednia n a  w ystaw ę. Nie po 
sam pl6rwazy odbyw a on tak ie  pod róże; w tenże  
z p  sPosób p rzyby ł w p rzec iągu  trzech  dni 
• enewl do Spezzia i z tą d  do V olterry ; 
z TH Zaa • raZ^ PrzeJecbał 100 kilom etrów , 
d zin ° r ®ncyi do Bononii, w  n iespełna 15 tu  go-

" ^ z i e l n y  c h ło p ie c .  C zternasto le tn i 
yn U rzędnika w Opawie po w yjściu rodziców  

? r f e k ilku  dniam i po po łudniu  , pozosta ł sam 
-im- w m ieszkaniu  p rzy  m ałej uliczce, za ję ty

rrM  \  Jednym z tylnych pokojów . W  tern 
z egł się odgłos dzw onka; lecz chłopcu pod- 

Padło, że nie b rzm ia ł ja k  zw ykle, lecz ja k  się
dzTWał° ’ ^  Przez  k °goś trzym any. N aprow a- 
dn!ł0  go to  n a  myśl, że k toś sk rad ł się ze zb ro -
Przek6^ ' zam iara™ ' Zanim  więc poszedł się
p istc  ! t  ^  kt<' dzw oni’ zaoPatrzy ł się w s ta ry
Prochem T °WSj:i’ d°ŚĆ JUŻ P°Psuty- nabił g°
- a  ,-e .* %  a nie m ając kapiszona, położył
s to le f l  ® lei Sce kapsu łkę  używ aną zw ykle u p i-
drzw ' -W dzieci. T ak uzbro jony , o tw orzył
•ort * 1 sP ostrzeg ł barczystego, czarno zarosłego
odrT ^  °  ° ł °  3t 80  maJ^ceg°! zaję te g o  w łaśnie 
o ryw am em  zam ku u drzw i pokoju  wychodzącego
ta ł . Plec trzym ając  p is to le t w tyie, zap y ­
ta ł nieznajom ego czego sobie życzy i r a d ^ ł  mU 
swynosm się, zkąd  p rzyszed ł. “ W łoch zaczął 
wymyślać i  kląc, co skłoniło chłopca uo p ęk a ­

t e j  mU Pls to le tu - L ecz W łocb w idząc że nie m a 
WtedZOnU’ r o z z u c h w a l o n y  u derzy ł chłopca kijem . 
u godził m ały ZUCh ^ s t r z e l iw s z y  szczęśliw ie, 
uciekł naP astn ika  w rękę . P rzes traszony  W łoch 

ooprędzej.

o rk iest!v 4 ’,sre*° Mori™™ , p ierw szy  dy rek to r 
czerw ca n "w °czesnej  Ita lii, um arł w dniu 13. 
d y rek to r"  G enui’ g dzie zył  od r - 1852  jak o  
dyrygow ałI>llejbkiej k aP eli- . .W  ostatn ich  la tach  
sig miai .°Peris w Bononii, gdzit zachw ycanu 
W agnera  awietliem w ykonaniem  oper Rysz. 
w atelem  b 0noilia  m ianow ała go niedaw no oby- 
śm ierci °n ° rowy m - Gdy  w iadom ość o jego  
w  ch a rak t ’ Przei ezdza ł w łaśnie tam tędy  
n a  wvsf 6 rz e . p rezy d en ta  oddziału  m uzycznego 
komnn w iedeńską E nrico  P e tre lla , słynny 
do  Q Zy °r  "M an fred a14, te legrafow ał na tychm iast 

enuy  ofiarując się w  rocznicę śm ierci p rz e d ­

łożyć mszę żałobną i osobiście n ią  dyrygow ać.
— G ra b ie ż  w  g ro b a c h . W  okolicy 

m iasta B laukenste inu , panu je  w ielkie w zbu rze­
nie z pow odu odkrycia grabieży w grobach. 
Znaleziono bowiem przy  rew izyi pew nego domu 
różne suknie skradzione wedle w szelkiego 
p raw dopodobieństw a nieboszczykom. Ojciec p e ­
wnego świeżo pochowanego dziecka poznał 
m iędzy niem i ubiór, k tó ry  mu dał do g robu . 0  
godzinie 3ciej z ra n a  udał się w raz z sąsia­
dam i na  cm entarz, gdzie dziecko leża ło ; odko ­
pano grób, lecz znaleziono tylko p różną  trum nę. 
J a k  słychać, oskarżony od daw na m iał sp rz e ­
daw ać długie włosy.

— G ra  w  s z a c h y . W  londyńskich k lu ­
bach  szachistów , odbyw ają się te raz  w irlk ie 
szachow e tu rn ie je ; boha te ram i dn ia  są  tu  p . p, 
Z uckero rt i L ów enthal. Tierw szy pod ją ł się 
w jednym  z osta tn ich  w ieczorów  grać z dz ie­
więciu szachistam i rów nocześnie, nie p a trząc  
naw et na  szachow nicę. Po dw óch godzinach 
w ygrał dwie partye , ośm pozostałych odłożono 
na  dzień następny . P an  L ów enthal próbow ał 
rów nocześnie szczęścia z 20 różnym i graczam i, 
w ygrał 13 p a rty i, p rzeg ra ł je d n ą  —  re sz ta  
(sześć) pozostała  n ierozstrzygn ię tą .

— S a m o b ó js tw o  z m iło śc i d z ie c ię c e j  
Sześćdziesięcioośm ioletni pejsażysta , W incenty 
K uhnel żył od wielu la t z 2 6 - le tn ią  córką 
Jadw igą , w P rad ze  w najw iększem  osam otnieniu. 
N ik t n ie  m iał p rzystępu  do ich m ieszkania. 
In teresen tom , służącej i praczce wolno było 
tylko wejść do kuchni. C órka mówiła czterm a 
językam i i z szczególnem  zam iłow aniem  zajm o 
w ała się nauką medycyny, posiadała  całą b ib lio ­
tek ę  dzieł z tego  fachu. O pow iadają, że k ilk a ­
krotnie  sam a w yleczyła ojca z choroby P rzed  
kilku  dniam i o godzinie 11 . z ra n a  w yszła córka 
d la  zakupna na  miasto. Zostaw iła chorow itego 
od k ilku  m iesięcy ojca p rzy  zw ykłem  z a tru d ­
nieniu. W róciw szy o pó ł do 12 do domu, z n a ­
laz ła  go p rzy  stole bez życia U m arł nagle 
R ozdziera ły  serce wybuchy boleści sieroty. L ecz 
nagłe zdaw ało się jak b y  w je j serce w stąp iła  
rezygnacya. N ie słyszano je j ju ż  p lączącej. 
U braw szy m artw e ciało, położyła je  do łóżka. 
Po k ilku  godzinach w yszła z domu, lecz w krótce 
w róciła. Około godziny 9 tej w ieczorem  rozległ 
się nagle huk  s trz a łu ; gdy sąsiedzi pobiegli do 
pokoju , znaleźli dziew czę z p rzes trze loną  p ie r­
sią nieżyw e, leżące p rzy  tru p ie  ojca N a stole 
znajdow ał się tes tam en t, lis t zaadresow any do 
m ag istra tu  i do p raczk i. W  testam encie n a p i­
sała, że nie mogąc znieść bolu nad  śm iercią 
ojca, odb iera  sobie życie. Zwłoki ojca zan ie ­
siono do kaplicy św. P io tra , córki do anato  
m icznego in s ty tu tu  do| sąd owej obdukcyi. Na 
w yrażone w testam encie życzenie oboje wspólnie 
b ędą  pogrzebani.

—  W y k a z  osób z m a r ły c h  w czasie 
od 1. do 10 . czerw ca 1873  roku. (C. d .) 38 .
A ntonina B rand  1. 80  żeb raczka, na  zapalenie 
p łuc. 39 . Ja n  Jan iszyn  1. 38 zarobnik , n a  obłęd 
opilczy. 40 . K rystyna  K ik ta  1. 54  uwięziona', na 
suchoty. 41 . F eige  Schleicher 1. 3 dziecię za- 
robnika. na  ospę. 42 A niela K ines 1. 72 k raw ­
cowa, n a  uw iąd schyłkowy. D zieci zarobm ków  
n a  o spę : 43 . K ata rzy n a  Pokrzyw a 1. 31/2- 44. 
Chaje S ara  B erggriin  1. I  45. H onorata  C h ru ­
ściel 1 3 córka lam piarza. 46 H uds Mikołów
1. 23 in fan te rzy sta  z 80  pu łku  piechoty. 47. 
A nna D anyło 1. 24  sługa, n a  zapalen ie  błon
mózgowych. 48 . A ntoni Chomnicki 1. 10 syn 
sto larza , na  ospę. 49 . T eresa  S abara  1. 40  żo­
n a  czeladnika fryzjerskiego, n a  durzycę. 50 
S tanisław  M agnow ski 1. 4 l /2 syn urzędn ika , na 
ospę. (D okończenie nastąp i.)

Notatki literacko - artystyczne.

(T ) T e a t r . Nie jesteśm y  w cale zw olen­
n ikam i Dum asow skich kom edyj —  tych kom edyj, 
co zam iast chłostać śm ieszności, cieniom p rz e ­
ciw staw iać św iatło  i budzić  w w idzu sz lachetn ie j­
sze in s tyk ta , u k azu ją  mu ty lko  b ru d n ą  kałużę , 
w  k tó re j cały n iem al persona l sz tuk i n u rza  s.ę 
z lubością. N ie zaliczam y się bynajm iej do p rze ­
sadnych rygorystów  w sz tu c e ; mimo tego  żą ­
dam y p rzecież, aby dram atyczny  ruch  dzieła 
scenicznego rozw inął p rzynajm niej trochę szla­
chetnego pog lądu  n a  życie, aby  nie by ł samem 
ty lko  odźw ierciedlcniem  najohydniejszego zepsu ­
cia, przedstaw ionego  zręczn ie , nęcącego  dowcin- 
nem i i pełnem i sp ry tu  kom binacyam i —  lecz 
d la  tego  w łaśnie tern niebezpieczniejszego. 
Przyjaciel kobiet, de R yon (p. B enda), to  postać 
cyniczna, n ie w ierząca w uczciwość kobiet, ma 
ją c a  n a  swe posługi tysiące g ładko utoczonych 
frazesów , w k tó rych  nie w iem co więcej p o ­
dziw iać : na ig raw an ie  się z  w szystkiego, co ucz­
ciwe, bezczelność w w ygłaszan iu  tych  zasad, czy 
w m awianie w siebie i d rug ich , że posłannictw em  
jego  je s t  w strzym yw anie kob ie t od upadku  a 
więc cel etyczny. Ale p o trzeb a  było tego  au to ­
row i, k tó ry  nas w prow adził w najw strę tn ie jsze  
tow arzystw o, p rzesycił w szelkiego rodzaju  b ru ­
dam i —  a w końcu dla jak iegoś decorum  całą 
obydę sztuk i raczy ł pokryć figowem liściem mo­
ra lne j dążności.... L ecz każdy  co siebie samego 
łudzić  nie chce, co n in ie jszą  sz tukę  porów na 
z innem i tegoż au to ra , u jrzy  ja k  n a  dłoni, że 
celem D um asa, k tó rem u ta k  słusznie dosta ł się 
w udziale p rz y d o m e k : blanchisseur des maitres-

ses, je s t  w łaśnie znów p o ropagand  d la  te jże  części 
społeczeństw a, z k tó rą  au to r lepsze tow arzy ­
stwo s ta ra  się postaw ić n a  jed n e j stopie. Tyle
0 sztuce, k tó ra  zw łaszcza u  nas nie pow inna 
uzyskać praw a obyw atelstw a, a k tó ra  i  co do 
artystycznego uk ładu  pod n iejednym  względem  
chrom ieje.

P. B enda w ro li tytułow ej w ystąp ił p rzed  
nam i jako  ru tynow any  z w ielkim  ta len tem  ar- 
s ta  —  poj%I w ybornie swoje zadanie , by ł skoń­
czonym typem  przeprow adzonym  um iejętn ie
1 konsekw entnie, ob racał się w salonie od po­
czątku  do końca z całą sw obodą człow ieka do­
brego tow arzystw a, a le   J e s t tu  zdaniem  na-
szem  i a 1 e, k tó re  lubo nie zepsuło bynajm niej 
dobrego w rażenia, je d n a k  raz iło  g u st nieco wy 
bredm ejszego w idza — a je s t  niem  pew ien no­
sowy od czasu do czasu  dźw ięk w głosie, pewne 
w ykrzyw ianie u s t i  objaw iające się n iekiedy 
apelow anie do aplauzów  pew nej części p u b li­
czności za  pom ocą sposobików , mniej p rz y s ta ją ­
cych ta k  znakom item u ja k  p. B enda artyście . 
W ypow iadam y zdanie nasze o tw arc ie , uw ażając 
to za  obow iązek w zględem  miłego gościa, k tó ­
rego  repu tacya  zby t je s t  u staloną, aby je j uw agi 
nasze u jąć  co m ogły —  a dla k tórego  ze w zględu 
na  niepospolity  ta len t nierów nie surow szym i niż 
d la innych być pow inniśm y. Obok p. B endy n a ­
leży się uznanie przedew szystk iem  pan i N ow a­
kowskiej (Joanna  hr. de Sim erose), k tó re j z a ­
rzucić  byśmy mogli chyba pew ną afektacyę 
i zby teczną pieszczotliw ość głosu w pierw szym  
akcie. Scena pom iędzy n ią  a  je j m ężem , hr. de 
Sim erose w ypadła w yśmienicie. P an  K wieciński 
ukazał nam  się znow u jak o  pełen  ta len tu  a r ty ­
s ta , g ra ł z praw dziw em  uczuciem  i dystynkcyą 
z zachow aniem  artystycznej m iary , co z pew no­
ścią w iększe byłoby spraw iło w rażenie, gdybyśm y 
rów nie dokładnie nie byli w przód  słyszeli recy­
tow anej p rzez  suflera z godnym  lepszej spraw y 
zapałem  ro li jego . — N atom iast bezpośrednio  
p rzed  spuszczeniem  k u rtyny  w osta tn im  akcie, 
w chwili m iłosnego zapału  raz iło  nas niew łaściw a 
cedzenie słów, k tó rego  unikanie  tern więcej p o ­
lecamy panu  K., że je s tto  w ada pow racająca 
u  niego peryodycznie. P. W oleński i p . D obrzań­
ski (de M ontegre) k tó rych  sum ienność za  w zór 
innym  postaw ić się godzi, w yw iązali się ze 
swego zadan ia  b a rd zo  dobrze. N ie ta k  p. Zbo- 
iński (T argettes) k tó rego  naw et z p o d a g rą  w sa­
lonie we fraku  w idzieć byśm y sobie nie życzyli 
i pan i L inkow ska (pan i L everdet), k tó r ą  w idzi­
my na  scenie zby t często  i  to  n iem al zaw sze 
w niewłaściwych ro lach  —  podczas gdy n. p 
pan n a  D eryng, ju ż  blizko od m iesiąca je s t  z u ­
pełnie nie w idzialną. Czyżby dyrekeya najlepsze 
siły swoje ta k  rzadko  m iała ukazyw ać na  scenie, 
aby je  tem  pożądańszem i uczynić d la  p u b li­
czności ?

zł. j c. zł. | c . |zt. I c [zł.! c- |z ł.| c.
w alutą austryacką

Mec przeuicy
1

5 50 5^50 4*50 5 5
w żyta 4i— ■ 4 — 3 5 0 4 60 4 ---
„ jęczm ienia 2 50 2 50 2:25 2 25 2 ---
„ owsa l f i O 2 2 0 1 50 1 60 1 50
„ grochu ■ d l— 3 - 3 — O60 3 —.
„ hreczki 2 50 2 25 2 80 — 3 __
„ kukurudzy 3 50 '3  50 3 3 3
„ ziemniaków I 2 0 1 160 1 30 1 25 _ 90

C etnar siana 1 t o 1 80 2 _ 2 _ 2 ___
Sąg drzewa tw ar. 10 50 12 12 50 10 50 11
Sąg drzewa mięk. _ | _ 9 — - — 8 50 9
F un t m ięsa woł. - > 8 - 18 - 18 16 -- 18
M iara wina I 2 0 80 70 — 70 1 —

piwa ,2 0 _ 16 18 — 16 --- —
Robotnik z wikt. |35 — 40 — 33 — 30 --- 30

,  bez „ -  6 0 _ 70 -- 45 — 40 --- 40

GOSPODARSTWO I HANDEL.

Koleje wicynalne w Galicyi.

IY.

Przyznając trafność wyboru linjom wspo 
mnionym , nie możemy przecież pom inąć 
że kilka innych kierunków  zasłużyłoby także 
na szczególną uwagę. W edług doświadczeń, 
uczynionych za gran icą, musi każda kolej 
wicynalna mieć zapewnionych 2 0 0 .0 0 0  cen­
tnarów  frach tu  rocznie, jeżeli chce mieć do­
chód dający norm alny p rocent od kapitału. 
W G alicyi m ało znaleźć m ożna tak ich  m ie j­
scowości , k tó reby  zapew niały tak i ruch to ­
warowy, Do tak ich  linij korzystnych policzyć 
by można połączenie T łum acza z S tan is ła ­
wowem , przyczem  stosunkowo bardzo m ało 
trudności byłoby do zwalczenia, dalej nad­
zwyczaj korzystnie położona lin ia między 
fabryką Czerlańską a  Gródkiem, i połączenie 
stacyi kolejowej w Medyce z nizinam i Sanu, 
w celu u łatw ienia ogrom nego, w ostatnich 
la tach  ciągle w zrastającego handlu  drzewem. 
Dalej zasługiw ałoby na uwagę połączenie 
między stacyą kolejową w Bogumiłowicach 
a browarem  w W ojniczu i m łynem  parow ym  
w Szczepauow irach; połączenie Słotwiny 
i B rzeska z dotknięciem  brow aru w Oko­
cimiu, i połączenie stacyi kolejowej K rze­
szowickiej z młynem parowym i browarom 
w Tenczyuku.

(Dokończenie nastąpi.)

—- S p r a w o z d a n ie  ty g o d n io w e  lw ow ­
skiej izby  haudlow ej o cenach zboża  n a  p lacu  
lw ow skim  od 12 do 19. czerw ca 1873 . Ceny 
w szystkich gatunków  zboża id ą  w górę d la  b raku  
tow aru . Z b o ż a .  P szen ica  170  &  czelna b ia ła  zł. 
1 41 2 — 15, poślednia  albo w ilgo tna  z ł 1 1 — ] 2 t  2; 
Żyto na jlep sze  suche 160  ŹT zł, 8 . 8 0 -  9, ś re ­
dnie albo w ilgotne zł. 8 l/ą— 81/2; Jęczm ień  
140  tt  p rzed n i zł. 7 1/4, pośledn i zł. 6 l/2 ; 
Owies 100  <tt  zł. 3 .9 0  —4 ;  K u k u ru d za  170  Ś ” 
zb T l/ą ; N a s i o n a  o l e j n e .  R zep ak  zimowy 
150  U  na  sierp ień , w rzesień  zł. 8 1/2— 9 ; 
R zepak  le tn i 150  ^  i  L n ia n k a l5 0  niem a

h an d lu ; Chmiel 100 ST now e umowy zaw ierają  
po zł. 7 0 — 8 5 ; O kowita 80  T ralles, 41 m iar 
gotow a zł. 18, lipiec w rzesień  zł. 18&/ą.

Ceny targow e z m iesiąca m aja 1873.

Następujących 

a rtyku łów :

Miejsce ta r g u :
&'O
O
ISJ

UO
W

’tsj<D

CDO
t-AT3
$

W

03o
'3̂=4Oj 03JMW

Przyjechali do Lwowa.
z dnia 20. czerwca.

Hotel Żorza: Pp. H r. Mniszek Z., ż Rossyi.
— Hr. W odzicki A., z Krakowa. — H r. Zamojski 
S., z Wysocka. — Cielecki W., z Byczkowiec. — 
Dobifaa J .,  z Odessy. — Iwanicki J . , z Rzeszowa.
— Mipski J :, z Zarudzia. — Lipski A., z Rossyi.
— Ohanowicz J ., z Besarabii. — Stojowski A ug., 
z Jaszczowa. — W olański W., z Dulib. — Schoepf 
K., z Paryża

Hotel europejsk i: Pp. Hr. Mniszek W  , z Ostro­
wa. — Jeszun A., — z Bukowiny. — Ohanowicz J., 
z BeBarabii. — Wysocki S., z Turki.

Hotel Langa : P. Krezulesko J., z Turki. 
Hotel ang ie lsk i: Pp. D r. Bardach K., ze S ta­

nisławowa. — Schobinger E ., c. k, kapitan sztab., 
z Lucern. — Dornbach H., z Żukowa. — Kakow 
ski J ., z Tarnopola. — Lodyński S., z Nahorca. — 
Schnirch E . i Teodorowicz J .,  z Mikuliniec. — W in­
nicki L., z W ierzbicy.

W yjechali ze Lwowa.
z dnia 20. czerwca.

Pp. hr. Baworowski W łodzim ierz, ob. do 
Trupowa. — Seslawino Aleksander, ob. do Paryża. 
— Kulczykowski T om asz , ob. do Krakowa. — 
Podoslci Hilary', ob. do Ptaszkowa. — Rodzlcz 
A chiles, .ob. do Chodaozkowa. — Stecki W łady­
sław, ob. do Krakowa. — Z atorski Maksymilian do 
Krakowa. — Zaklika Kazimierz do Przeworska.

OSTATNIA POCZTA.

M inistrow ie: oświecenia dr. Karol
S t r e m a y r ,  skarbu Risinio baron P r e t i s ,  
sprawiedliwości dr. Juliusz G l a s  e r ,  h an ­
dlu dr. Antoni B a n h a n s  i bez tek i dr. 
Józef U n g e r  złożyli 19. b. m. w ręce 
Najjaśniejszego P ana  przysięgę jako tajn i 
radcy.

K s i ą ż e  R u m u n i i  w yjechał 19. b m. 
do W iednia dokąd przybędzie 23. b. m. 
Książe m ieszkać będzie w pałacu  m inister­
stwa skarbu. Ze strony urzędowej zaprze­
czają w Rumunii energicznie pogłosce o ab- 
dykacyi księcia Karola.

Telegram  z P e t e r s b u r g a  podaje 
takie szczegóły o ostntuich potyczkach 
w C h i  wi e :  nieprzyjaciel m iał w bitwie pod 
Kodscheili 6000 żołnierzy i 6  dział a pod 
M angut 3000 ludzi i 3 działa. Jenera ła  
W arewkina oddziela od Chiwy m arsz trzy- 
duiowy a jen e ra ła  Kaufmanna dwudniowy.

F r a n c u z k i e  z g r o m a d z e n i e  n a ­
r o d o w e  rozpocznie wkrótce dyskusyę nad 
projektem  reorganizacyi arm ii i następnie 
prawdopodobnie zostanie odroczone.

S z a c h  p e r s k i  przybył do Londynu 
i po przyjeździe przyjmował Cesarzewicza 
rossyjskiego.

Aż do zamknięcia dziennika nie olrzjm aliśm  

żadnych telegramów.

Odpowiedz, redaklor: Władysław Ł o z i ń s k i.

Dziennik urzędowy dla prenu- 
msrujących na dodatkowym Łrku- 
$zu

*
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Cennik lwowskiej Izby handl. i przemysłowej.

Lwów dnia 20. Czerwca 1873.

E f e k t a Złote austryackie

płacą żądają

1. Akcye za sztnkę.
Południowy kurs lwowski.

Kolei galic. K arola Ludw. po 200 zł. m. k. 
Kolei lw ow .-czerń. Jassy po 200 zł. w. a. 
Panku  hip. gal. po 200 z w płatą . . . .
P apierni czerlańsk. po zł. w. a ........................
Galie, banku k r a j o w e g o .................................

2. Lifty zastawne za 100 zł.
Towarzystwa kredyt, galic. 5%  w. a. . .

* „ ,  4 %  w. a. . .
Banku hipotecznego galic.
Galic. zakładu kredyt, włościańskiego . .

3. Obligi za 100 zł.
Indemnizacyjne galic ...................... .....

„ W . Ks. Krakowskiego . .
„ Księstwa Bukowińskiego .

Pożyczki głodowej z r . 1866 po 7%  . . . 
Pierwszeń. kol. gal. K arola Ludw. I. Emissyi

ft U » » . » 1 t  ”
„ „ Lwow. -Czermow. I. „

II» » , .  » » 1A* » 
D ukat h o le n d e r s n i ............................................

„ cesarski......................................................
Napoleond’o r ......................................................
Pó ł im peryał ro s sy js k i......................................
B ubel rosyjski s re b rn y ......................................

„ „ papierowy . . . . .  . .
Banknoty polskie za 100 zł. polskich . . .
T alar pruski srebrny  .................................
Pruskie lutety k a so w e ......................................
S re b ro ..........................................................................

zł. ct. zł. ct.

221 50 223 _
144 M

I
I

147

--

77 50 78 25
70 25 71 25
85 25 86 25
94 — 95 50

75 25 76 25

5 17 5 25
5 20 5 28
8 90 9 —
9 — 9 20
1 68 1 78
1 481/* 1 491/4

1 671, 1 69
111| 112 50

Kurs g ie łd y  wiedeńskiej.
Dnia 18. Czerwca 1873.

1. D ł u g  p u b l i o z n y .
A. P a ń s t w a .

Jednolity  dług państwa w banknotach . . .
„ „ w  srebrze .................................

Przezn. do wyl. z r. 1839 całe losy . . _ . .
_ _ .  „ 1839 piąta  czgść losów .
» » » » 1854 P° 250 z l  4%  • •

„ „ * 1860 po 500 zł. 5<% . .
„ „ „ „ 1860 go 100 zł. 5%  . .

Pożyczka z r, 1864 (z premiąl po 100 zł. , . 
K enty Como po 42 lir. austr..................................

(Za 100 zł.) 
(pien. towar. 
68.60 68 80 
74.— 74 25 

290.— 295—  
285.— 290—  

95.— 96—  
102.— 102.50 
116.— 117.— 
136.— 137 — 
25.50 26—

Czech . ,
B u k o w in y ...........................
Galicyi ...........................
Niższej Austryi . . 
Siedmiogrodu . . . .  
W ęgier . . . .  .
Galic. pożyczka głodowa z

B. K r a j ó w  k o r o n n y c h .  
Obligacye indemn. po 5%  za 100 zł.

(pien. towar.

r. 1866 po 7%

94—
75—
75—
93—
73.50
75.50

95.
76—
75.50 
94—  
74.25
76.50

2. Akcye.
Bank anglo - austryacki na  200 zł. (20 funt. szterl.)

z wypłatą 50% .................................................
Inst. kred. dla handlu po 160 zł....................................
Niż.-austr. tow. eskomt. po 500 zł.................................
Galic. banku kraj. a 200 zł. wpł. 4 0 % ......................
Galic. banku hip. po 200 zł., wpłata 50%  . . .
Gal. bank dla handlu i przem. a 200 zł., w płata 40%
Gal. tow. kred. ziemsk. a 200 zł.....................................
Banku narodowego ......................................................
Austr. to warz. żegl. par. po 500 zł. m. k. . . .  583—
Kol. Ces. Elżbiety po 200 zł. m. k. .....................
Pół. kolei po 1000 zł. w. a ...............................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. m. k. . . .
Lwowsko-czerniow. kolej po 200. zł. w. a. w srebrze

(20 funt. s z te r l . ) .....................................................
Kol. naddniestrzańska a 200 zł. w srebrze . . .
Kolej żelazna Preszów - Tarnów  (wgg. czgść)

a  200 zł w srebrze ............................................
Kol. żel. wggier. gal. I. a 200 zł. w srebrze . .
Tow. kolei żel. państw a po 200 zł. m. k. . . .
Połud. kolei państ. po 200 zł. w. a ......................................188.85
Spółki Borysławskiej a 200 zł. w. a. . . . .
Styryjskie towarz. wyrobów żelaznych po 200 zł. .
Tow. akc. dla wyd. potażu w Kałuszu a 200 zł. w. a.
Tow. gal. bud. i wyrobu cegieł a 200 z wpłatą 50%
Galic. tow. dla budowy i parcelowania 100 zł. . .
Galic. tow . rektifikacyi spirytusu a 500 zł. w. a.

3. Listy zastawne.
austr. towarz. kred. ziem. przezn. do losow
po 5%  w srebrze ................................................

Gal. zakł. kred. ziem. w Krak. losów w 18. lat 6%  .
» n u r 36 . „ 6%  .

. . . . » »  » » 36. „ 5%
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 % .......................................

» po 5%  .............................................
Gal. banku t l >. :> o 6% .................................................
Galicyjski zakład kredytow y włościański po 6%
Banku naród, w wal. austr., przezn. do los. po 5%  .
Wggier. towarz. ziemskie po 51/, %  ......................

,  „ (rente) po 6%  . . .  .

194.50 195.50 
265—  266—  

1110— 1020—

988—  990—  
586—

214.50 215—  
2190—  22r 0.—

220.50 221.50

142—  144—

333— 334.— 
189.25

Pow.

po 100 zł. m. k.Kol. półn.
„ „ 100 zł. w. a ............................................

Kolej gal. K arola Ludwika po 300 zł. 5%  za 100 zł.

(za 100 zł.)

99.75 100.25
95.50 96—
94.50 95—

100— 100.50
69— 71 —
77— 79—
87— 88—
94— 95—
90.20 90.40
—.— 83—

wa.
88— 89—
86— 87—

102— ——

Kol. gal. Karola Ludwika II. emisyi . . . .
» p-. n  n UL n ....................

Styryjskie tow. wyr. żelaznych po 6%  . . . . .
Kol. A lbrechta a 300 zł. 5%  w. a. za 100 zł,w. a, 
Kol. naddniestrzańska a 300 zł. 5%  w. a. . . .  
Towarzystwo kol. żel. Preszów - Tarnów (wgg. czgść)

a 300 zł. 5%  w srebrze .................................
Kol. lwowsko - czerniowiecko - jaska VI, emisyi

a 300 zł. 5%  w srebrze .................................
Wgg. gal. kol. żelazna a 200 zł. 5%  w srebrze w. a.

5. Losy.
Inst. kred. dla handlu po 100 zł. w. a. . . .
Claiego po 40 zł. m. k ....................................................
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. . .
Keglevicha po 10 zł. m. k ..............................................
Pożyczka m iasta Budy po 40 zł. w. a........................
Pal iego po 40 zł. m. k. ......................................
Fundacya szpit. A rcyksięcia Rudolfa
Salina po 40 zł. m. k. ................................. ...
St. Genois po 40 zł. m. k ...............................................
Pożyczka miasta Stanisławowa po 20 zł. w. a.
Poż. Tryest. po 100 zł. m. k ..........................................

„ „ „ 50 zł. w. a..........................................
W aldsteina po 20 zł. m. k .............................................
Windischgr&tza po 20 zł. m. k .....................................

Weksle.
(Na 3 miesiące.)

Amsterdam za 100 zł. hol...............................................
.i agsburg za 100 zł. w p. n ...........................................
Berlin za 100 tal. . ............................................
F rank fu rt 100 zł. w. p. n ...............................................
Ham burg za 100 M. B. ...........................................
Londyn za 10 ft. szt.........................................................
Paryż za 100 fr ..................................................................

Kurs złota.
Dukat ces. m en...................................................................

„ peł. wagi ...........................................................
Korona ............................................................................
20frankówka .................................................................
Kosyjski im peryał ......................................................
T alar związkowy .....................................................
Srebro ...........................................................................

(za 100 zł.) 
97.75 — .— 
96—  — —

——  89i50 
—.— 57—

35—  86 -

(za sztukę) 
179—  180—
38—
98—

30.50
27.50
13.50 
38—  
27.25 
23—

56 —  
25—
22.50

39—
99—

8L50
28—
14.50 
39.— 
27.75 
24—

57—
26—
23.50

92.25 
94.5)

94.55
55.25 

112.20 112 50 
43.8 0 44—

92.75
96—

95. cg 
5 5.75

5.28 5.29

Dnia 20. Czerwca.
Jednolity  dług państwa w banknotach

„ „ w srebrze ......................
Losy z 1860 r o k u ......................................
Akcye banku wiedeńskiego . . . .

„ „ k r e d y to w e g o ......................
Londyn 10 funtów szterlingów . . .
Srebro ...................... . .
Napoleond’or ...........................................
B ukat ...........................................................

8.S8 8.99
—. — — .—
—.— —. —
12.50

.

112.75

zł. | ct.
68 _
73 —

102 50
992 —.
264 50
111 90
112 25

8 99

Z e z b io r u  1 8 7 3 ,
(1712 2  2) poleca handel

Karola Bałłabana
zupełnie świeży transport

c h i ń s k o - r o s s y j s k i e j  he r b a t y
na wagg wiedeńską, o 8 łutów  wigeej niż zwykle 
tu  przy herbacie używane funty rossyjskie i 
w skutek te j ogromnej deferencyi na  wadze 
o jedną  czw artą czgść tan iej:

1 fnt. Congo cesarskiej . . . zł. 2 ct.
1 „ f a m i l i j n e j ...................................  3 „
1 „ Melange de Moskau . . „ 4 „
1 „ I m p e r i a l e .................................  5 „
1 „ Proszku herba cianegp i  „ 20

Łyżeczka od kawy niekopiasta pbwyż wy­
mienionej nerbaty, przy debrze kipiącej wodzie, 
li do tego używanego samowara, daje :: szklanki 
doskonałej herbaty. Samowar nie powinien być 
we środku Bzurowany, ponieważ woda osadza 
wapno, k ióre przez ażurowanie poruszone mąci 
w odg , że dopiero w dziesiątym razie czysta i 
niem gtna wychodzi.

Uwaga. Przy tej sposobności muszg zwró­
cić nwagg Szanownej Publiczności na składy 
wiedeńskie i różne inne, w naszym kraju próbu­
jące szczęścia fllje herbaciane, anonsujące 
herbatę, k tóre chlubią sig głośnemi firmami 
w oddaleniu k ilkuset mil zostających. Wszystkie 
składy wiedeńskie pobierają tylko z tych samych 
miejsc i  po tej samej cenie jako teżw tym  s a i , ym 
gatunku herbatę co i j a , zatem taniej i  lepiej 
usłużyć nie m ogą; a zważywszy, że te  filje lub 
składy bez zysku robić nie m ogą, przypuszczać 
należy tylko pośledniejszy gatunek.

Łaskawe zlecenia natychm iast uskutecznia.

Handel towarów żelaznych  
i norymbergskich

Konstantego Iskierskiego
w e  L w o w i e

przy nlicy Teatralnej 1. I I  (naprzeciw katedry) 
p o l e c a :

okucia do drzwi, okien, kuchni i pieców; 

gwoździe drutowe, maszynowe i kute; 

d ru t; wszelkie narzędzia gospodarskie i rze­

mieślnicze; pity różnego rodzaju; sierpy 

angielskie; kosy styryjskie i angieiskie; 

naczynia kuchenne; krzyże lakierowane 

i pozłacane; sztachety nagrobkowe itd.

Oraz przyjmuje zamówienia na wszel­

kie tego handlu dotyczące wyroby.
Uwaga. Łaskawe zamówienia z prowincyi wyko­

nują  sig jak  najspieszniej k o le ją , pocztą 
lub furmanem.

Cennik na żądanie franco .
(1646 3 - 3 )

PARASOLE od 3 zł. 50 ct. do 16 zł. w. 
PARASOLKI od I zł. do 25 zł. w.

a.
a.

z najcelniejszych fabryk zagranicznych i krajowych —  w największym 
wyborze, najgustowniej szym fasonie z najlepszych materyi

w znanym składzie fabrycznym i pracowni

W mm i
we Lwowie w hotelu angielskim (1696 4— ?)

Przedew szystkiem  poleca się parasole z laskam i trzcinow em i, na  drutach 
angielskich żłobionych, kry te  podw ójną m ateryą fra n c u sk ą , — jako  eleganckie 
lekkie i nadzwyczaj trw ałe.

R oboty  i  w szelkie n ap raw k i należące do zaw o d u , p rzy jm uje  się i  u sk u ­
tecznia n a jd o k ła d n ie j, po cenach  u m ia rk o w an y ch , w  najk ró tszym  czasie.

Przyjmuje się także w  zamian używane parasole i parasolki

i poleca nadal dotychczasowym względom szan. publiczności.

(17711—3) iuinfcmatfyitttfl.
3 - 10078/873 3 ur tBefefeung ber beim 

©tagifttrate ber 8 anbe8ljanptftabt Czem ow itz 
erlebigten 9lmtśbiener8ftetle mit ber 3 aljre8‘(Snt« 
totjnung bon 250 ft. utib ber SBefteibung mirb 
ber jtonfurS auf 4 333o($en »om britten (Sin* 
fi$a(tungetage in bas betreffenbe 3 eitung8blatt 
an gered)n<t Ijiemit au8ge[d)rie&en.

3 ur Grrlangung biefer 0 telle ift na^jumeifen:
1. (Sin SebenSalter non nidjt metjr a Is 40 

Saljren.

2. Uubefdjoltenljeit be8 8 eben8nmnbe(8.

3. 2Dte jtenntni8 ber beutfcfjen ©ptadje 
in 2Bort nnb ©c^rift, unb minbeftenS noc[> einer 
2anbe8fpracfye.

33etoerbet nm btefe ©teflen tjaben, fattS ©te 
in einer óffentlidjen Sebienftung ftcb befinben iljre 
J?ompeten3gefucbe burćf) bie boigefeijte 33eljórbe( 
‘onft aber unmitteibar an ben SDłagiftrat in Czer- 
now itz jn uberrei^en.

23om ©tabtmagijtrałe 
Czem ow itz 17. S a n i 1873.

0. k. uprzyw. gal. kolej Karola Ludwika.
(1769 1 - 3 )

Obwieszczenie.
Od 1. lipca r. b. aż do dalszego postanowienia obliczany będzie, 

;ak w stacyi Podwołoczyskach jako też i w Brodach czas od opłaty 
wolnego składu i naleźytośd składowa od towarów, kt ire pod dozorem 

k. urzędu cłowego stoją, iednak w magazynie cłowym deponowane 
nie są, podług ogłoszonej taryfy z dnia 15. maja 1872.

Od towarów w Podwołoczyskach w c. k. magazynie cłowym de- 
lonowanych, pobieraną będzie naleźytość składowa od 4. dma nadania, 
aż włącznie do 10. dnia wedle wymiaru ogólnej austryackiej taryfy cło- 
wej na korzyść kolei, zaś po 10. dniu na korzyść wysokiego zarządu 
państwa.

Lwów, w czerwcu 1873.
DyreŁcya ruchu.

Z drukami E. Winiarza.
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DZIENNIK URZĘDOWY do GAZETY LWOWSKIEJ z dnia 21. Czerwca Nr. 141.
(1631 2— 3) ©  t> i t t.

3-24543. 33cn Sembetger ff. A'anbe8gmd;te lui.b 
biemit ber bem Sebett unb SEBofyiiom tia^ unbe^ 
Luinte Nicolaus Tumanowicz, unb fur beit gali 
bt§ 9lbleben8 beffelben bie bem Bamen, iłebeit 
unb SBo^ncrte nad) unbefannten Srben beffelbeti 
beiftanbigt, ba fj fur biefelben au8 Slnlafj be8 
non ben Ś^eleuten Ferdinand unb Amalie Lin- 
tn er alg @igcnł^umer ber Bcalitat 9ir. 3843,4 
sub praes. 23. Styrii 1873 3 . 24543 cinge* 
biadjten ©efucfjeś tnegeu Bed)tfeiTgung ber 2)oin 
‘3 U HO n. 3 on. Snftr. 432 p. 15 u. I &
2 on- 3)om. 13 p. 111 n. 7 ou. & Snftr. 432
IJ: 15 n, 3 on. nunmebr iibet Vs 2-^’łle ber
Jiealitdt sub B r, 3843/4 unb iibet bem Jfauf'
breife Don 7 g Jljetlen Der Bealitdt sub Br. 
1 8 4 3 /4  urjprihiglid; fur ben armenifdjen @rgbL 
®°f Jakób Tumanowicz unb Ijiernuf fur beffen 
Libcn bem I;. SHerar in 1/3 Ullt) N icolaus Tu- 
““anowicz in 2/3 Dorgemeifteu ©nnimenon 10 O 
f • e'U ©urator in ber |)etfon be8 iłlbDotateii far.

r  Sermak mit Sfutftitiunuig be8 Slboofateri 
j ^  •'auowicz ernanut, unb bet uber jfenoS ©e- 
1UH> unlcnn £)outigen ergangeium SBfdjcib bem 
rOiannten (Sur a tor gugefteOt lnurbe.

SSorn f. f. ŚaiibeSgeridfie
L em berg, am 3. SDłai 1873.

(IC50 2 - 3 )  © b i t t .
3  5551 cyw. ©om f. f. jheisgeriibic in 

iarnopo l mitb fiir bie bem '2lufentj)allSorte nad) 
unberannte Bella B ry lau t eiit kurator in ber 
Jlerfon beg 51dd. Dr, S ternk lar mit @ubftitui= 
rung beg 3Jbn. Dr. W eisstein beftellt unb bem 
murator ber Sabulalbef Jjetb Dom 26 Suh 1871 
3- 8548, moniit ubet ba8 ©ejud) beS Moses 
P arnas bie Sntabulirung befi .(pljpotbefarrcbbtcć 
jur bie SBe^jetfuuime dou 141 fl. 30 fr. im 
cafteuftaube bet ber Bella B ryllant geltyiigen 
ęn l|te  ber Bealitdt sub B r 9  in Tarnopol gu 
©unfleu beg Moses Parnas beuntligt motben 
sr« uub bitfeS ber Bella B ryllaut gur

apiung iljrer Becpte Ijtemit befnnnt gegeben.
Iarnopol, am 19. Blat 1873. "

(1660 2 - 3 )  E d y k t .
Nro. 32115. C. k. sąd krajowy jako  

handlowy we Lwowie zawiadam ia p. Antoni 
n§ Rogalskę i p. Antoninę S trasser, że p rze­
ciw tymże i p Brunonowi Rogalskiemu jako 
akceptantom  wekslu wydanego z daty Lwów

-lr- ^ 8I°Pa da 1871. został na prośbę 
w asciciela wekslu M ojżesza L auterstein  tu- 
l ^ i  s4dową uchw ałą z duia 28. m aja 1873.
• H o  nakaz zap łaty  sumy wekslowej 920 

w  a wraz z odsetkam i po 6 °(p od dnia
0 . lutego 1872.1 kosztami sądowemi 1 0  złr, 

93 kr. w. a. wydany.
. Gdy miejsce pobytu Antoniny Rogalskiej
I Antoniny S trasser je s t niewiadom em , m ia­
nuje się dla tychże na ich koszt i niebezpie­
czeństwo kuratorem  p. adwokuta Dra. Itoiń- 
s lego z Zastępstwem parni adw okata Dra. 
Męcinskieg0- r

L *°w  dnia 28. m aja 1873.
( , 123m3~ 3) ©  b t c t.
rlrłł ■ .^550 ex 1872. 'Bom f. f. Bcjitfgge*

tn B iała mitb in golge 3hfd)luffc8 bed f. f. 
’fnanbcggerid)tcg in K rakau doiii 29 Bobem* 

, ‘V « W , 31 14367 im Barne/i biefeg f . !. ©ber* 
_ noeggcrir^teg im ©inne bcS ©efejjeś Dom 25. 
j-mt 1871 3 . 9G B. 33. Dorlautbart, bafs Georg
^fikiel, ©niubbeftyer B r. 162 a. 114 n. in
Hałenów mit bem @efud)e de praes, 9 Slpitl 
| c 72 3(. 5 -jgg (,ej jjfm f_ ( JOberlanbeggertctjte
II ó r f k a u  gebeten ^at, ba^ fur bie ©rimb» 
uif|9|u;aft Br. 162 a, 114 it. in Hałenów rin 

UDlmm im @5rurtbbUd?c jener ©emeinbe erBffnet, 
er foęin anf ©runb btg grunbljerrfcbaftticb ge» 
"elmiigten Bertragrg Dto. Hałenów  1 1 . ©Rober

mittelft beffen Johann Pysz bem Andreas
błe ^c^cicbuete ©runbiDirtbfibuft oerfaufte, 

la m  bto. Hałenów 5. Booember
1 unb Dom 7. Sdmier 1831, mit toeld; Ie^« 

(£nh' nac^.^em ^  A udreas Banet beffen 
/u BfełiDfaBfl A ndreas in ben Bcfijj jener 

eingefubrt iDurbe, fcann be8 
S  s bl° Hałenów 8 . Beoember 1864
Anno t n  f ^ { °u bi*1 6 ^ ‘hulc Georg unb

Nikiel Derfanft lourbe, unb enblid; beg
1 nantiDortnngSbefreteS beg f f. Begiifggiricbt.g

in B iała Dom 23. gebrnar 1871 31. 1153 lant 
e||eit t ie nacR Anna Nikiel gebtiebeue ^)dlfte 

Ruer ©umbiDirtbfdjafi bem Georg Nikiel ein» 
fteaiuiooitct imirbe, a (8 2(Qetneigent()umcr btt 
^ieic^uttcn ©nuibiDirtbjcbnft unter glei% itiger 
'•nfjeid/nuug beb ^aufjc^iniuggrncfftanbeS pr. 
8 5 0  fi 6 ft. 28. fur A ndreas B anet beg bebmt* 
beDeti tebeu8 ldngli(^en 3(u8gebunge8 fiir A ndreas 
5 nn ^ ai'ianua B anet unb be8 (Srbtfietleg pr.
iDeroJ1' 6P’ SEB- Joset N ikiel ein3elraAe« 
gener’ r s ^  ® l'unDwiltfyfcMt laut gepflo^ 
ćj,,.,., ^ rbebitng tn ber ©ninboermeffung Dorn
unb 5 3 7 8 2 9  su^ reP- Ŝ r- 1 9  ^ at3* ^ r- 5 3 8  
n.rtlftr- bem S iii^eum a|e bon 6  3oi^ 96 
bem Str: i tnb *m bom Safyre 1845 mil
flctragen t 111" ^  »V  6  3 ^  1115 G ^ lf t .  ein= 
?lu8mnff bie Banparjetleit 28 unb 29 im
unb D * 1̂ '  auf ludc^l’n bie ® 0^n*
11. erbi M ^ af ^ 0 t-bdnbe sub B r. 162 a. 114 
Dr 18 es unC Bjeibepargefle B r. 1682
W ,  «Tllabr- -Slafter, Br. 1683 pr. 20 Duabr. 
D «1- A1' *085 pr. 50 ©uabr. dtlfh., Br. 1687

Wx. 1689 pr. 40 ©uabr. 
oulll i Br. 1 6 9 0  pr, 282 Duabr. ^ lf tr .( B r.

1692 pr. 2 1 2  Chutor. Blftr., B r. 1693 pr. 42 
Duabr. ^ lftr., unb bie 9Icfetgvunbe B r 1684 pr. 
301 ©uabr. J łlftr, B r. 1688 pr. 8 8 6  Ouabr. 
^Iftr. unb B r. 1691 pr. 5 3odj unb 463 
©uabr. Allftr., unb enbli^ bie @eftrip»^argeDe 
Br. 16-Q6 pr. 316 ©uabr. jblftr. um fa|t, unb 
Don Dft n mit ben ©runben beg Andreas Olina
Br. 67 a. 194 n , oon Boreen mit ben ©run-
ben ber Anna Nikiel sub Bro. 61 a. 113 u.
unb be8 Johann Ulma sub Br. 62 a 1 1 2  n.
d o u  26e[ten mit bem Ijerrfdjaftlidjen Scidje itnb 
Don ©iiben mit ben ©runben be8 A lbert W adas 
grdngt, unb ba^er atle jene, meldje auf ©runb 
irgenb eineS oor ber ©róffnung biefeg ©runb 
budjgfDliuing enoorbenen Becpteg etne 2lenbe? 
rung in bcmfelben ent^aitenen, bte ©igeutbumg^ 
ober 23efil3 oertyaltuiffe betnffenben ©intragungen 
iit 'Jlnjprutp nclpmen, gletcpoiei ob bie Slenberung 
burd) 2lb», 3 n 3 ober Umfcbteibuttg, burd) 23e> 
rid/tigung oer 23egeid)nung oon iiiegenfcpafteit ober 
Der Buiummeuftclluug d o u  ©runbbucbgforperu, 
ober in anberer 2Beije etfolgen fotl, anfpredjeti, 
fotute bicjenigen, melcpe auf biefe eingutragetibe 
Siegenfcpaft ooer auf SŁljeite berfelben s))funb= 
oienftbattett8« ooer anbere gur bucpetlidjcu @tn- 
tragnng geeignete 9ied)te etioorbcn Ijaben, foferne 
biefe Bedjte alg gmn alten Daftenftanbe ge^órtg 
eingetragen toerben fotten, aufgeforbert toetben 
bitinen 3 Biouaten big gum 10 Suit 1873 ifyre 
Slnmelbung bet bem f . !. !8 egtrf8gerid)te in B iała 
unter Bacproeifung i^rer 2ln|prud)e felbft fur ben 
gali eingubrtngen, ba§ bab aiigumelbeube Ołec t̂ 
au8 einem aufjer ©ebraud) tretenben Bffenttidjen 
JBud)e, ober aug einer gevid)itid)en Srlebiguitg 
eifidjtlid) ift, ober tafe ein auf biefeg Bedjt fid> 
begiel)enbe0 @tnfd;reiten ber sPartt)ei bei ©eric^t 
aiiljditgig mdre, loeil fonft at8 golge beg grift* 
Derjaumuiffeg bie 23ertuirtung be8 Bed)te6 auf 
©citenDinacpung ber aiigumelbenben Stnfpnlcbe 
gegenilbet beujeiiigcn bntten ^erfoueti im ©inne 
oeg § 6  beg begogeneu ©efe^eb eintreteu loiiibe, 
loddje biictyerticbe 9łecbte auf ©ruublage ber in 
bem tteueit ©ruubbudje ent^altenen unb nid)t 
beftritenen ©intcaguugen im guten ©lauben er 
toerben.

©leic^geitig toiib befannt gegeben, ba^ eine 
SUieberemfepung gegen bag Btrjaumen ber (SbictaL 
fiift nid)t ftatlfinbet unb eine ihrlatigeruug ber 
lepteien jur eingelne ^artbeien ungttlif)ig ift,

B ia ła , ben 14. Degembet 1872.
(1667 2 3) E d y k t .

Nro. 1984 C. k. sąd powiatowy w Lisku 
zaw iadam ia z m iejsca pobytu niewiadomego 
p. Kar da Rutfa, że p. Adam Boznauski p rze­
ciw niemu i p Fryderykowi Lautensehliige- 
rowi pod du itm  23. L istopada 1872 do 
L 4S66 pozew o zapłacenie kwoty 2000 
złr- w. a , w sądzie tutejszym  w niósł, i że 
do ustnej rozprawy tego sporu term in na 
21. łipca 1872 o godzinie 9. zrana wyzna­
czonym zosta ł; zarazem  wzywa się p. Ka­
rola Ruf f a , by ustanowionemu dla niego 
kuratorowi p. adwokatowi Dr. Szmietowi 
w Sanoku potrzebną informacyę udzielił, lub 
innego zastępcę dla siebie m ianow ał, ileże 
wyniknąć mogące złe skutki sani sobie przy­
pisze.

C. k. sąd powiatowy.
Lisko, dnia 30. m aja 1873.

(1669 2 3) E d y k t .
Nro. 6084. C. k. sąd obwodowy w Prze­

myślu uwiadam ia uiniejszem  p. Szyję Morer, 
że p. M arkus Unger wniósł przeciw niemu 
prośbę o wydanie nakazu zap łaty  na sumę 
wexlową 150 złr. a. w ., której uchw ałą z 
dnia dzisiejszego do L. 6089 zadosyć uczy­
niono. — Ponieważ miejsce pobytu Szyi Mo­
rer nieznane, ustanowiono dla niego ku ra to ­
rem p. adw. Dr. W ajgarta  z substytacyą p. 
adw. Dr. Dworskiego w Przem yślu, wzywa­
jąc  go, ażeby z kuratorem  co do środków 
obrony swej w czas się porozum iał lub in ­
nego pełnom ocnika sądowi przedstaw ił, ina­
czej skutki swej opieszałości sam sobie przy­
pisze

Przem yśl duia 7. czerwca 1873-
(1670 2 3) E d y k t .

Nro. 32347. C. k. Sąd krajowy niniej­
szym edykteiu wiadomo czyni, iż małżonko­
wie L azar Jakób dw. im. i Rachel Gittel 
dw. im. Menkes wytoczyli na  dniu 28. maja 
1873. do L. 32347 przeciw  z życia i miej 
sca pobytu niewiadomym spadkobiercom  po 
M ajerze M untzu pozew o eliminowanie z ta  
beli płatniczej z dnia 10. lu tego 1872. do 
L. 53013 na  4. m iejscu na cenie kupna re ­
alności Nr. 185 2/4 dla M ajera M iintzakollo- 
kowanej sumy 400 złr. Mk. czyli 420 złr. w. a. 
prosząc o pomoc sądową.

C. k. Sąd krajowy ustanaw ia przeto 
na koszt i niebezpieczeństwo pozwanych ku­
ratorem  tychże A dwokata krajowego Dra. 
Majewskiego z zastępstw em  adw okata krajo 
wego D ra. Pasławskiego, z którym  niniejsza 
sprawa w edług sprawoty cywilno-sądowej dla 
Galicyi przepisanej przeprow adzoną zostanie.

W zywa się pot wanych by w należytym  
czasie osobiście stanęli, potrzebną inform a­
cyę ustanowionemu zastępcy udzielili, lub 
innego zastępcę wybrali i Sądowi oznajmili, 
słowem użyli stosownych do obrony środków, 
ile że w razie przeciwnym z zaniedbania wy

niknąć mogące skuti-i swej winie przypisać 
będą musieli.

Z c. k. S ądu  krajowego
Lwów dnia 31. m aja 1873.

(1674 2 - 3 )  E d y k t .
Nro. 5199. C. k. sąd  obwodowy w P rze­

myślu zawiadam ia niniejszem p S tefaua 
Bylinę z miejsca pobytu niew iadom ego, a 
względnie tegoż spadkobiorców lub prawo- 
uabywców z im ienia, miejsca pobytu 1 życia 
niewiadomych, że przeciw nim p. E ugelbert 
Jaeger pod dniem  14. m aja 1873 d o i. 5199 
przed sąd m tutejszym  pozew o wykreślenie 
ze stanu biernego sum 14.281 złp. 22 1/2 gr. 
i 23 852 złp 18 gr. na debrach Jaw ornik 
ruski N etrebka zwanych zaiutabulowauycli 
prawa 61etniej dzierżawy tychże dóbr, tudzież 
kwot 12.000 złp. i 2 0 0 0  zip. na rzecz Stefana 
Byliny ciążących w ytoczył, na który to  po­
zew do rozprawy term in  sądowy na  dzień 
5. sierpnia 1873 na godzinę 10. rano wyzna 
czono, oraz dla wyż wyrażonych pozwanych 
kuratorem  p. adw. Dr. Skórskiego z substy- 
tucyą p. adw. Dr. Skałkowskiego w Przemyślu 
ustanowiono. Wzywa się zatem pozwanych, 
aby na powyższym term inie albo osobiście 
się staw ili, lub ustanowionemu ja k  wyżej 
kuratorow i potrzebną informacyę udzielili, 
albo innego zastępcę sobie o b ra li , inaczej 
wszystkie złe skutki wyniknąć mogące sami 
sobie przypisaćby musieli.

Przem yśl, dnia 2 1 . m aja 1873.
(1676 2 - 3 )  . E d y k t .

Nro. 5010. C. k. sąd obwodowy w Sam ­
borze czyni niniejszem  w iadom o, że w dniu 
1. lutego 1848 zm arł w M ielnicznem Dominik 
Błazowski w łaściciel części dóbr Mielniczne 
i że z mocy ustaw  do dziedzictwa pow ołaną 
jest także jego córka Franciszka Błazowska, 
k tórą  jako z m iejsca pobytu nie wiadomą, 
wzywa się aby w ciągu jednego roku od 
duia niżej wyrażonego licząc zgłosiła i 
oświadczyła się za dziedziczkę, w prze- 
wnym bowiem razie spadek byłby per­
traktowany z dziedzicam i, którzy się zgło­
sili, tudzież z kuratorem  Piotrem  Babińskim  
współwłaścicielem dóbr M ielnicznem , dla 
Franciszki Błazowskiej ustanowionej.

Z c. k. sądu obwodowego.
Sam bor, dnia 2 2 . kwietnia.

(1642 3— 3) Obwieszczenie.
Nro. 23473. Ś. p. W incenty Bodzia 

Poniński przeznaczył testam entem  dnia 23. 
m arca 1855. k ap ita ł 30000 złr. m. k. u lo ­
kowany w papierach  kredytowych na  ten  
również szlachetny jak  pożyteczny cel, ażeby 
przypadające zeń odsetk i użyte były na 
prem ie d la  wsparcia ubogich czeladników 
rzem ieślniczych przy rozpoczęciu rzem iosła.

W edług ostatnej woli ś. p fundato ra  
m ają być te  odsetki podzielone na cztery  
nierów ne prem ia i przypaść w gotówce tym  
czeladnikom  rzemieślniczym , którzy je z k o ­
lei przy losowaniu wyciągną.

P rzy tegorocznem  na dniu 19 lipca 
1873. przedsięw ziąć się mającem losowaniu, 
na k tó rę  niniejszem konkurs się rozpisuje, 
będą następujące kwoty w ygrane:

I. premium 816 zł.
II. prem ium  680 zł.
III. premium 544 zł.
IV. premium 408 zł.

Do ciągnienia losów będą tylko ci cze­
ladnicy przypuszczeni, którzy

a) w Królestwie Galicyi i Lodomeryi 
lub W ielkiem  Księstwie Krakowskiem są  u ro ­
dzeni i tam że przynależni;

b) w yznają reiig ią katolicką, rzym skie 
go, greckiego lub ormiańskiego obrządku;

c) wyuczyli się według istniejących p rze­
pisów rękodzielniczych jakiego rzem iosła i 
m ają uzdolnienio i praw ną kwalifikacyę do 
samodzielnego wykonania onegoż, ale dla 
ubóstwa nie są w stanie urządzić sobie sa ­
moistne prowadzenie swego rzem io sła ;

d) wykażą m oralne swe zachowanie się 
świadectwem  wydanem od dotyczącego u rzę­
du parafialnego a zatw ierdzonem  we Lwo 
wie i w Krakowie od c. k. Dyrekcyi policyi, 
w innych zaś miejscowościach od właściwego 
c. k. S tarosty  powiatowego.

Czeladnicy, rzem ieślnicy, którzy chcą 
wziąść udzia ł w losowaniu, m ają  najpóźniej 
14 dni p rzed  ciągnieniem , t  j. w łącznie do
5. lipca b. r. wnieść odnośne prośby do c. k. 
N am iestnictwa we Lwowie z dołączeniem 
dowodów, iż posiadają w arunki wyż przeto­
czone a więc z dołączeniem  m etryki chrztu  
świadectw ukończonej nauki rzem iosła i  uzdol­
nienia do samodzielnego wykonania onego, 
świadectwa ubóstw a i świadectwa m oralności 
w sposób powyższy zatw ierdzone.

P rośby  nadeszłe do pr. pod. c. k. N a­
m iestnictw a po 5. lipca b. r. nie będą wcale 
uwzględnione.

O przypuszczeniu do udziału  w loso­
waniu rozstrzygać  będzie nieodw ołalnie d e ­
legowana od c. k. N am iestnictw a komisya, 
k tóra  przedsięweźm ie to  losowanie.

Dla ubiegających się, których komisya 
uchwali dopuścić do losowania, wystawione 
zostaną natychm iast k a rty  legitym acyjne p o d ­
pisane przez dwóch członków komisyi za­

wierające num er porządkowy wykazu loso­
wania dzień i rok odbyć się mającego loso­
wa) iia, imię i nazwisko dotyczącego czela­
dnika.

Każdy z ubiegających się czeladników 
winien zgłosić^ się osobiście w tutejszym  
m agistracie po swoją k a rtę  legitym acyjną i 
urzędnikowi do rozdaw ania k art delegowa­
nemu udzielić wyjaśnień , jak ich  zażąda od 
niego celem spraw dzenia tożsam ości osoby.

Rozdawanie kart legitymacyjnych odby­
wać się będzie tam że w dniach 14 , 15., 16. 
i 17 lip c a , tego ostatniego dnia tylko do 
południa  a  to  w godzinach i porządku jak i 
m ag istra t oznacza i oznajmi.

K to do 17, lipca do godziny 1 2 . w po­
łudnie nie odbierze osobiście k a rtę  leg ity ­
m acyjną, będzie na ten rok od udziału w lo ­
sowaniu wykluczonym

Kto już raz b ra t udział w losowaniu i 
wyciągnął jakie prem ium , ten od udziału 
w tern losow aniu je s t wykluczonym.

W dniu losowania, t. j. 19. lipca  b. r. 
odbędzie się w lwowskiej katedrze obrz. łać. 
nabożeństwo żałobne za duszę fundatora , 
na  k tó re  wszyscy ubiegający się o prem ia 
znajdować się powinni.

Po nabożeństwie odbędzie się losowa­
nie w lokalu zgrom adzenia lwowskiego s to ­
warzyszenia czeladzi katolickiej, do k tórego 
wstęp tylko za wykazaniem się k a rtą  legi­
tym acyjną dozwolonym b ę d z ie , w obecności 
delegowanej komisyi.

Prem ia będą bezpośrednio po ciągnie­
niu wygrywającym za kwitem należycie ostę 
plowanym gotówką wypłacono.

Wygrywający są według ostatniej woli 
ś. p. fundatora obowiązani modlić się za jego 
duszę i być w rocznicę śmierci jego t. j- 
24. m arca każdego roku na nabożeństw ie 
żałobnemu

Z c. k. Nam iestnictwa.
Lwów, dnia 6 . czerwca 187-

(1694 2 — 3) E d y k t .
Nro. 4433. C. k. sąd obwodowy w Zło 

czowie zawiadam ia niniejszym edyktem  W itlę 
K ober z życia i miejsca pobytu niewiadom ą 
a w razie jej śmierci niewiadomych jej spad  
kobierców, że przeciw niej p. Dr. K ornel 
Lewicki o wykreślenie z ceny kupna dóbr 
Sokołówki i Chodorkowce kolokowanej w ta  
beli płatn iczej z dnia 31. m aja 1865. 1.3715 
na 89 miejscu sumy 1735 złr. G5 ct. w. a. 
pod dniem  1. kw ietnia 1873 1. 2896 prośbę 
wniósł i o pomoc sądową prosił.

Gdy miejsce pobytu pozwanej W itli 
Kober je s t niewiadome, przeto  c. k. sąd ob ­
wodowy w Złoczowie w celu zastępow ania 
pozwanej na jej koszt i niebezpieczeństwo 
tutejszego adwok. p. Dr. B illeta z substy tu  
cyą adwok. p. Dra. Mijakowskiego za  k u ra ­
to ra  nieobecnej ustanow ił, z którym  spór 
wytuczony według ustawy postępow auia są­
dowego w Galicyi obowiązującego przepro­
wadzonym będzie.

U pom ina się niniejszym  edyktem  po ­
zwaną, aby albo sam a się zgłosiła  albo też 
potrzebne dowody prawne ustanowionemu 
d la niej zastępcy udzieliła  lub wreszcie in 
nego obrońcę sobie w ybrała i o tern c. k. 
sądowi tutejszem u doniosła, w ogóle zaś aby 
wszelkich możebnych do obrony środków 
prawnych uży ła , w przeciwnym bowiem ra  
zie wynikłe z zaniedbania skutki sam a sobie 
przypisać by m usiała.

Z Rady c. k. sądu obwodowego.
Złoczów, dnia 4 czerwca 1873.

(1685 2  3) E d y k t .
Nro. 1080. C. k sąd powiatowy w My­

ślenicach niniejszem  ogłasza, że na dniu 2 2 . 
lu tego 1872. zm arł w Trzobuai Tomasz Ho- 
durek bez pozostaw ienia ostatniej woli roz­
porządzenia.

Powołani do tego spadku są na mocy 
ustawy dzieci zm arłego; Jó zef, K atarzyna, 
Regina, Jadw iga , Jakób i Anua. Ponieważ 
jednak sądowi miejsce pobytu Józefa Ilodur- 
ka wiadome nie j e s t , przeto wzywa się te ­
goż, by się w przeciągu roku licząc od dnia 
poniżej podanego do tego sądu zg łosił, i 
deklaracyę do spadku wniósł, w przeciwnym 
bowiem razie spadek z zgłaszającym i się 
spadkobiercam i i z kuratorem  dla n ieobec­
nego w osobie Jędrzeja  R aka ustanowionym , 
przeprow adzony będzie.

Myślenice, dnia 17. m aja 1873.

(1665 2  - 3 ) O b w ie s a c s a n ie .
Nro. 6885. Odnośnie do obwieszczenia 

tutejszego sądu z duia 3. stycznia 1871. 1. 
5 7 7 3  ( Nr o  297 z. r. 1871. i Nro. 1 i 3 z 
r. 1872. „G azety Lw ow skiej.") podają  się 
do publicznej wiadomości iż sprzedarz re a l­
ności do Iw ana Leszczyszyna należącej pod 
Nr. k . 32 rep. 38 w U biniu położonej odbę­
dzie się w sądzie tutejszym  na  dniu 29. 
S ierpnia 5. W rześnia 1873. każdą razą  o 1 0 . 
godzinie przed południem.

W atunki licytacyjne są  do przejrzenia 
w tu tejszej reg istra turze.

Z c. k. sądu powiatowego
Busk dnia 4. G rudnia 1872.



2
(1752 2— 3) <g i  i t  t.

3- 4007, 4353 cyw. iBom geferttgfett f . !. 
33ejiff8rid)ter iit B iała al8 belegirten (SoncurS* 
bommiffdr, tuirb fficmit ju r afigemeinett Jbemitntjj 
gcbra^t. oafj gcgen bett ttom Gebert Jfolbett= 
b^erf^en  SottcurSmaffasertoalter rorgetegten 1 . 
$ia|faeet%tluttg$eitti»urf aUfaiitge ©cimtermigeti 
ber ©ottcurśglaubiger binnen 14 lEagen enteoeber 
jcfyiifdtd; ober muttblid) ettijubrtrtgen feieu unb 
baj) ju r S3erl;anblung iiber btefelben unb $eft* 
ftellung ber 23erll)eiluug bte SŁagfaljrt auf ben 7. 
Suit 1873 urn 11 Rljt SBornuitagS anberaunt 
toerben ift.
T>er f t  Sejttfsridjter ais © oncntSccm m ipr.

Dipolter.
Biała, cim 7. 3unt 1873.

(1753 2 — 3) ^ u n b u ta c b u n ^ .
3. 4007, 4353 cyw. 2 3 o m f. 33ejtrfS= 

geridfie B iała toirb Ijtemit ju r allgemetnen ^ennt* 
nijj gebtad)t, bafj ju r śBerdttjjerung ber ber łfto* 
bert ^olbenbet;er)(|en (SoncurSmaffagorberungen 
I'tergert$f8 etne offentlicfje Sijitatton tu einetn 
einjigen Sermine unb jtnar aut 27. 3nni 1873 
um 1 0  U£r SSormittagS unter ber Sebtngung 
abbebalten werben tóttb, bafj atte btefe gtnbe= 
rungen al8 ©efammtljeit um jeben iPreiS werben 
biutnngegeben werben, unb baf) bie ©oncurSmaffe 
Weber fiir bie fRidjtigteit, nod) fur bte Gśtnbrim 
gliddeit berfelbeu Ijaflet, fetne ©etoaljrletftung 
ubernimmt unb and? fiir bie Uioertaffung ber 
@efd)aft86ud)er an ben ©rfteljer trtd^t etnftełjt. 
3)er 1. f. głejufsridjter alS 6 oucutScontiniffar:

D ipolter.
B iała, aut 7. 3unt 1873.

(1755 (S o n c tirS ^ ^ Iu S fe fu e tb e n . 2 — 3)
3 . 4177. 3u r SSBieberbefe^ung ber im Sta* 

tnd ber politifdjcn SaerwaltungSbe^órben im $er= 
jogt^ume ©djleften erlebtgten bret Dtegiermigd* 
Jtonjipiften*@teUen in bet X łłłangSclaffe mit 
ben fiftenmdfjigeti Sejugen, eoentueH breter dbon* 
jrp t8<prafltfanten=@tellen mit bem 9lbjtttum jdljr* 
lieber 500 f i , wirb ber Jbonfura auSgefdftieben.

©ewerber t)aben ibre bolumentirten ©efudje 
mit bem 9Rad;»eife ber jurucfgetegten juribifcb 
polififctyen ©tubien, ber btsfjerigen SBerwenbung 
unb ber Jfenntnijj ber Sattbegfpradjen, im SBege 
iljrer uorgefefjtrn SSe^Brbe bi§ jum 1 . Suit 1.3. 
bet bem fcftlefifdjen f I. SanoeSprdfibtum tn 
T roppau  einjubrtngen.

T roppau , ant I I .  Bunt 1863.
(1704 1 - 3 )  E d y  k t

Nro. 735. C. k. sąd  m. d, powiatowy 
w T arnopolu podaje do w iadom ości, iz celem 
ściągnienia przymusowego kwoty 46 złr, 
981/2 Cont. z przynależytościam i od Dominika 
T ara tu ty  przez F ranciszka T ara tu ty  wygranej 
odbędzie się licytacyjna sprzedaż realności 
pod Nr. top. 46 subr. 69 w K urnikach Iw an- 
czańsk ith  położonej, Dominika T a ra tu ty  w ła­
snej, przedm iotu  ksiąg  gruntowych nie s ta ­
nowiącej, w protokóle z d. 18. czerwca 1872. 
1. 806 opisanej na  572 złr. ocenionej, na 
dniu 14. lip ca , 14. sierpnia i i 5. września 
1873. o 10. godzinie rano pod warunkami, 
które  w tu tejszej reg istra tu rze  przeglądnąć 
można.

Tarnopol, dnia 29. m aja 1873.
(1705 1 - 3 )  E d y k t

Nro. 1452. C. k. sąd  powiatowy deleg. 
miejski w S am b o rze , niniejszem wiadomo 
czyni, że na prośbę dyrekcyi c. k. uprzyw. 
zak ładu  kredyt, włościańskiego we Lwowie 
w sporze egzekucyjnym przeciw Iwanowi 
Ilczyszynem u o zapłacenie sumy 200 złr. w. a 
odbędzie się w sądzie tutejszym w celu za 
spokojenia sumy 2 0 0  z łr. dwieście złr. w. a. 
z odsetkam i po 120/ 0  od dnia 3. paździer­
nika 1870 roku aż do rzeczyw istej za­
p ła ty  b ieżącem i, tudzież z dalszerai odset­
kam i po 30/o od kwoty w należytym  czasie 
nie u iszczonej, nakoniec na  zaspokojenie 
kosztów w kwocie 8  z łr. 48 ct. w. a  dawniej, 
a  poniżej w kwocie 6  złr. 97 ct. w. a. p rzy­
znanych , publiczna przymusowa sprzedaż 
realności gruntowej pod liczbą kons. 2 2 . 
subrep, 23. w W ykotach położonej, dłużnika 
Iw ana Ilczyszyna w łasnej, z wszystkiemi do 
tej realności należącem i w protokole zas ta ­
wniczego opisania, z dnia 31. grudnia 1869 
opisanem i gruntam i i innem i przynależyto­
ściami.

W arunki tej przymusowej sprzedaży, 
k tóra  się w tutejszym  sądzie w trzech  te r ­
m inach , mianowicie w dniu 1 2 . sierpnia, 
w dniu 17. września i w dniu 21. paździer­
nika 1873., każdą  razą o godzinie 10. przed 
południem  odbędzie, są  n a s tęp u jące :

1 . Za cenę wywołania ustanaw ia się 
sumę 800 złr. w jak iej wartość szacunkowa 
rzeczonej realności przez dyrekcyę c k. 
uprzyw. zakładu kredytowego włościańskiego 
przy jętą  została.

2. Każdy chęć kupienia m ający, przed 
rozpoczęciem  licytacyi złożyć winien do rąk  
komisyi licytacyjnej jako  zak ład  1 0 O/o ceny 
wywołania, to je s t sumę 80 złr. w, a  w go­
tówce, w obligacyach p aństw a , w listach 
zastawnych towarzystwa kredytow ego, albo 
też w listach  zastaw nych c. k. uprzyw. za­
k ładu  kredytow ego włościańskiego wraz z ku 
ponam i n iezap ad łem i, a to wedle kursu 
w ostatnim  num erze Gazety Lwowskiej ogło­
szonego.

3. W spomniona realność na pierwszych

dwóch term inach tylko za lub wyżej ceny 
w yw ołania, na  trzecim  term inie zaś także 
poniżej takowej, jednakże nie niżej jak  za 
350 złr. w. a. sprzedaną zostanie.

4. Nabywca obowiązany je s t połowę 
ceny kupna, w k tó rą  zak ład  wliczony zosta­
nie, złożyć natychm iast po ukończonej licy­
tacyi do rąk  komisyi licytacyjnej, drugą zaś 
połowę po prawom ocności ak tu  licytacyjnego, 
poczem mu dekret własności wydany, ciężary 
gruntowe na cenę kupna przeniesione, i n a ­
bywca za zgłoszeniem się w fizyczne posia 
danie tej nabytej realności wprowadzony 
będzie.

5. Od dnia  objęcia fizycznego posiada­
nia, obow iązany je s t nabywca ponosić wszy­
stk ie podatk i i ciężary publiczne, również 
m a nabyw ca należytość przenośną z własnych 
funduszów uiścić.

6 . O p rzestrzen i gruntów  i stan ie  za ­
budowań wolno chęć kupienia m ającym prze­
konać się na gruncie, gdyż realność ta  sprze­
daną zostanie ryczałtow o tak  jak  ją  dłużnik 
Iw an Ilczyszyn posiada i posiadać ma prawo

7. Gdyby nabyw ca którym kolwiek z po­
wyższych warunków zadość nie uczynił, w ta ­
kim  razie rozpisaną zostanie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo ponowna licytacya z je ­
dnym term inem , na  którym  realność ta  za 
jakąkolw iek cenę sprzedaną zostanie, gdyby 
przy licytacyi ofiarowana przez nabywcę cena 
ściągn ię tą  być nie m ogła, natedy  tenże za 
ubytek  swoim m ajątk iem  jest odpowiedzialny.

8 . Cbęć kupienia mającym wolno jest 
a k t zastawnego opisania i oszacowania rea l­
ności sprzedać się m ającej, tudzież niniejsze 
warunki w tusądowej reg istra tu rze  , lub 
w dniu licytacyi u  sędziego nią kierującego 
przejrzeć lub w odpisach podnieść.

C. k. Sąd powiatowy m iej. del. 
Sam bor, dnia 30. kw ietnia 1873.

(1708 1— 3) Obwieszczenie.
Nr. 10964. Od 1 . czerwca b. r. p rze­

łożone zostaną dzienne poczty posłańcze 
jedne m iędzy Kam ionką a Żółkwią na  p rze­
strzeń  między Kulikowem a Kam ionką z 
odpowiednim porządkiem  ja z d : 
z Kulikowa IV  godz. 30 m. rano 
w Żółtańcach VI godz. — m rauo 
z Żółtaniec VI godz. 10 m rano 
w Kamionce V III godz. 40 m. rano

Odchodzi z Kulikowa po przybyciu 
poczty osobowej z Sokala do Lwowa. 
z K am ionki 4 godz. 30 m. popołudniu 
w Żółtańcach 7 godz. — m wieczór 
z Żółtaniec 7 godz. 10 m. wieczór 
w Kulikowie 8  godz. 40 m. wieczór,

Łączy się w Kulikowie do poczt o so ­
bowych Lwów-Sokal i Sokal-Lwów.

O ddalenie między Kulikowem a Żółtań 
cami wynosi 14/8 mili, a  między Żółtańcam i 
a  K am ionką 24/g mili.

Równocześnie znosi się poczty p o słań ­
cze piesze między Kulikowem a Żółtańcam i, 

U trzym anie jazd  posłańczycb na prze­
strzeni Kulików-Żółtańce tam  1 nazad oddaje 
się urzędowi pocztowemu w Kulikowie za 
jezdne w kwocie czterystu  złotych reńskich, 
a  na przestrzeni Żółtańce Kamionka tam  i 
nazad urzędow i pocztowemu w Żółtańcach 
za jezdne rocznie w kwocie sześciuset złotych 
reńskich, równocześnie zaś zaosi się jezdne 
w kwocie 150 złr. za poczty posłańcze pie 
sze.

Co się niniejszem do publicznej w ia­
domości podaje.

Z c. k. galic. Dyrekcyi poczt.
Lwów dnia 6 . czerwca 1873.

S n n t  m  n ffiu  tt (j.
3 . 10964. 23cm I. Suit l. 3 - an werben 

bie taglidtcn S3otenfal)tten Kamionka Żółkiew 
auf bie Strecfe Kulików-Kamionka mit emfpre* 
djettber ©ourSorbmtng eerlegl:
33ou Kulików IV Ul)r 30 SR. gruf) 
tn Ż ó łtańca YI ,  — „ „
cen „ V I „ 1 0  „
in Kamionka V III „ 40 „

©e!)t ab cott Kulików nad) ber Sliifunft 
ber fPerfcnenpcft au8 Sokal unb Lemberg.
33cn Kamionka 4 Ut)v 30 9)t. StadjmtgS. 
tn Żółtańce 7 „ — n SlbettbS
eon Żółtańce 7 „ 10 „ „
tn Kulików 8  „ 40 „ „

3nfluirt tn Kulików ju ben ilerfonenpoften 
Lem berg-Sokal ttnb Sokal-Lem berg.

t2)ie (Snifetnuttg betrpgt jtmjcbeu Kulików 
unb Żółtańce l 4/g SR., jj,ąi|3)en Żółtańce unb 
K am ionka 24/g SReilen.

©letdjjeitig werben bie gujjbotenpofteu Ku 
lików-Żóltańco eingefteHt.

T)te Unter^attung ber 33otenfa&rten wirb 
auf ber ©treefe Kulików Ż ółtańce tour unb re- 
to u r bem fPoftamte ttt Kulików gegen ben 33o» 
tentofyn eon 23ietf)unbevt ©ulben, unb auf ber 
©treefe Ż ółtańce Kamionka to u r unb re tour 
bem $)eftamte in Żółtańce gegen ben 33oteulofyn 
eon ©ed)§f)unbert ©ulcen jaijrlid) ubertragen, 
gleicbjeitig aber ber SBotenleljn eon 150 fi. fur 
bie guftbetcnpoflen eingefteflt.

5Ba§ ^temit ju r allgemetnen .^enntnifj ge» 
6rad?t wirb.

Słoń ber I. f. galtj. IfJoftbireftton. 
L em berg, am 6 , 3nni 1873.

(1710 1— 3) Obwieszczenie.
Nro. 3629. C. k. Sąd obwodowy w 

Rzeszowie zaw iadam ia niniejszym  edyktem  
z nazw iska i m iejsca pobytu niewiadom ych 
krew nych ś. p . Salom ei z Żerom skich Kło- 
dnickiej i Leona K łodnickiego, że przeciw 
tym że, równie przeciw innym z im ienia i na­
zwiska niewiadomym krewnym tychże Kło 
duickicb p. Aniela Kostheim  3. m aja 1813. 
do L. 3629 pozew o zniesienie w spółw łasno­
ści dóbr Zarzyca w n io s ła , do załatw ienia 
którego term in na dzień 27. sierpnia  1873.
0 godzinie 10. wniosła.

Gdy m iejsce pobytu współ zapozwa- 
nycb z im ienia nieznanych krewnych Salomei
1 Leona K loduickicb nie je s t w iadom e, 
przeto c. k. Sąd w celti zastępow ania tychże 
współzapozwanycb na  koszt i n iebezpieczeń­
stwo ich tutejszego adw okata p. Reinesa 
kuratorem  nieobecnych ustanow ił, z którym 
spór w ytoczony w edług postępow ania sądo­
wego w Galicyi obowiązującego przeprow a­
dzonym będzie.

Zaleca się zatem  niaiejszem edyktem 
współzapozwanym aby w z wyż oznaczonym 
czasie albo sami stanęli lub też potrzebne 
doknm enta ustanowionemu dla nich zastępcy  
udzielili lub wreszcie innego obrońcę sobie 
w ybrali i o tem c. k. Sądowi donieśli, 
w ogóle za ś  aby wszelkich możebnych do 
obrony środków praw nych użyli w razie bo­
wiem przeciwnym  wynikłe z zaniedbania 
skutki sami sobie przypisaćby musieli.

Rzeszów dnia 23. m aja 1873.

(1714 1— 3) E d y k t .
Nro. 5594. Sam borski c. k. Sąd obwo­

dowy zaw iadam ia Jan a  Kulczyckiego z ży­
cia i m iejsca pobytu niewiadomego a w r a ­
zie tegoż śm ie rc i, tegoż z imienia nazwiska 
życia i m iejsca pobytu nie znajom ych spa­
dkobierców że m ałoletni Felix i Żofia Sucho­
dolscy przeciw nim na  dniu 6 . kw ietna 1873.
1. 5594 skargę o wykreślenie z części dóbr 
Tomaszowce i D ąbrowa praw a sześcioletniej 
dzierżawy, dóbr Perekos tudzież praw a hipo­
tek i względem czynszu dzierżawnego w kwo­
cie 1200 zł. m. k. ja k  dom 48 p. 3 i 4 n  33. 
on. i dom 48 pag. 376 n. 16 on. zabezpie 
czonych wnieśli, że na takow ą do ustnej 
rozpraw y term in na  dzień 18. lipca 1873.
0 1 0 . godzinie rano wyznaczył i skargę tę 
ustanowionem u dla nich  kuratorowi adw oka­
towi Dr. Kobnowi z substytucyą adw okata 
Dr. Budzynowskiego doręczył.

Z c. k. Sądu obwodowego
Sam bor 8 . kw ietnia 1873.

(1715 1 - 3 )  E d y k t .
Nro. 371. C. k. Sąd obwodowy w N o­

wym Sączu podaje do wiadomości że p. W ła­
dysław  Skrzyński właściciel dóbr z powodu 
m arnotraw stw a pod kuratelę  postaw iony
1 dla jego osoby i m ajątku  p. Ludwik 
Skrzyński kuratorem  m ianow any został.

Z c k. Sądu obwodowego
Nowy Sącz dnia  24. m aja 1873-

(1718 1 — 3) Ogłodxenie.
Nro. 4081. C. k. Sąd powiat, miej. 

deleg. w Tarnopolu uznaje za zgodzeniem 
się c. k. sądu obwodowego z 26. ma 
ja  1873 L. 6583 Ignacego Semkowicza c. k. 
radcę sądu krajowego z T arnopola  na  stęp ie ­
nie władz um ysłowych cierpiącego za bez- 
własnowolnego i nadaje mu ku ra to ra  w oso­
bie A leksandra W intera.

Tarnopol dn ia  14. czerwca 1873.
(1720 1 - 3 )  E d y k t .

Nro. 8491. Podaje się do powszechnej 
w iadom ości, że K atarzyna z Dereżyckich 
Maciurakowa, w łaścicielka jednego p rę ta  po­
la  pod lk. 1 2  na  Wójtowskiej górze w D ro­
hobyczu uchw ałą c. k. Sądu obwodowego 
w Sam borze z dnia 31. L ipca 1872 L 9493 
za m arnotraw nicę uznaną z o s ta ła , i że dla 
te jże  k u ra to ra  w osobie H rynia Mycawki go 
spodarza gruntow ego w Drohobyczu ustano 
wiono.

C. k. Sąd powiatowy
Drohobycz dnia 29. sierpnia 1872.

(1724 1 - 3 )  E d y k t .
Nro. 25289. C. k. Sąd krajowy we 

Lwowie, niniejszym E dyktem  wiadomo czy­
ni, iż w celu doręczenia tusądowej uchw ały 
tabularnej z dnia 6 . L ipca 1872. L. 32785 
dozwalającej wykreślenie odmownych uch 
wał w stanie biernym części dóbr Żędowica 
dla z życia i m iejsca pobytu niewiadomego 
Bronisław a W itosłowskiego i tegoż z ży­
cia i m iejsca pobytu niewiadom ych spad k o ­
bierców, m ianow ał c. k. S ąd  krajowy k u ra  
torem  tutejszego A dwokata Dra. Rasiewicza 
z zastępstwem  A dwokata D ra. Janowicza.

Lwów dnia 1(P m aja 1873.
(1727) (B t> { c t .

3- 3743. Słom t  l  al8 $anbfl8»
gerit^te in Złoczow, tntrb befannt gemadjt, baj) 
bte girma ber SrobęerPJDiaiiufafturtuaarenljaii* 
blung „Berisch Ź o ller“ betett Śnljaber Berisch 
Zoller ift, fo tnie bie ron ifym jeiner @l)egatin 
Dressel Źoller erłfjetlte fProcura im £)anbel8» 
regifter fur ©injelnftimen etngetragen tmtrbe.

9lu§ bem 3łail;e be8 f. I. Sret8getic^te8
Złoczów, ben 7. SRat 1873.

(1728 1— 3) E d y k t .
Nro. 5202. C. k. sąd obwodowy jako 

handlowy i wekslowy w Żłoczowie zaw iada 
m ia niniejszym edyktem  niewiadomego z m iej­
sca pobytu Schulem a K irschen, że na prośbę 
Perli Schmierowej do peaes. 13. czerwca 
1873. do 1. 5202. tusądow ą uchw ałą z dnia
14. czerwca 1873. do 1. 5202 przeciw niem u 
nakaz zap łaty  sumy wekslowej 250 złr. a. w. 
zpn. wydany zo s ta ł, gdy rzeczony pozwany 
z m iejsca pobytu je s t niewiadomy, przeto 
c. k. sąd obwodowy w Złoczowie w celu z a ­
stępow ania go w n in ie jsze j, wedle ustaw  
wekslowych przeprow adzić się mającej spra 
wie ustanow ił kuratorem  tutejszego p. ad  w.
Dra. Mijakowskiego 2  dodaniem  mu na  za ­
stępcę p. adw. D ra Heynego.

Upom ina się niniejszym edyktem  po­
zwanego, aby się do ustanowionego kura to ra  
zgłosił i jem u swe kroki obronne podał, lub 
innego obrońcę wybrał, c. k. sądowi doniósł 
i w ogóle ws ystkich możebnych do swej 
obrony środków prawnych użył, gdyż w p rze­
ciwnym razie  wynikłe swe skutki sobie sa ­
memu będzie m usiał przepisać.

Z Rady c. k. sądu obwodowego.
Złoczów, dnia 14. czerwca 1872.

(1729 1— 3) E d y k t .
L. 5203. G. k sąd obwodowy jako  h a n ­

dlowy i wekslowy w Złoczowie zaw iadam ia 
niniejszym  edyktem  niewiadomego z m iejsca 
pobytu  Schulem a K irsch en , że na  prośbę 
Perli Schm ier de praes. 13. czerwca 1873 
do 1. 5203 tusądow ą uchw ałą z dnia 14. ,
czerwca 1873 do 1. 5203 przeciw  niemu 
nakaz zap łaty  sumy wekslowej 150 zł. a. w. 
zpn. wydany został, gdy rzeczony pozwany 
z miejsca pobytu je s t niewiadomy, przeto 
c. k. sąd obwodowy w Złoczowie w celu 
zastępyw ania go w n in ie jsze j, wedle ustaw 
wekslowych przeprow adzić się m ającej sp ra ­
wie ustanow ił kuratorem  tutejszego p. adw.
D ra Mijakowskiego, z dodaniem  m u zastępcy 
p. adw. D ra Heynego.

U pom ina się niniejszym edyktem  po 
zwanego, aby się do ustawionego ku ra to ra  
zgłosił, i jem u swe kroki obronne podał, 
lub innego obrońcę w ybrał, c. k. sądowi 
doniósł i w ogóle wszystkich możebnych 
do swej obrony środków praw nych użył, 
gdyż w przeciwnym  razie  wynikłe swe skutki - 
sobie sam em u będzie m usiał przypisać. ,

Z Rady c. k. sądu obwodowego.
Złoczów dnia 14. czerwca 1873.

(1730 1— 3) E d y k t .
Nro 5204. C. k. sąd obwodowy jako 

handlowy i wekslowy w Złoczowie zaw iada­
m ia niniejszym edyktem  niewiadomego z 
m iejsca pobytu Schulem ę K irsc h e n , że na 
prośbą P erli Schm ier de praes. 13. czerwca 
1873 do 1. 5204 tusądow ą uchw ałą z dnia
14. czerwca 1873 do 1. 5204 przeciw  niemu 
nakaz zap łaty  sumy wekslowej 1 0 0  zł. a  w. 
zpn. wydany został, gdy rzeczony pozwany 
z miejsca pobytu je s t niewiadom y, przeto
e. k. sąd obwodowy w Złoczowie w celu 
zastępyw ania go w niniejszej, wedle ustaw  
wekslowych przeprow adzić się m ającej sp ra ­
wie ustanow ił kuratorem  tutejszego p. adw.
D ra Mijakowskiego z dodaniem  mu n a  za­
stępcę p. adw. D ra Heynego.

Upomina się niniejszym  edyktem  po­
zwanego , aby się do ustanowionego k u ra ­
to ra  zgłosił, i jem u swe kroki obronne podał, 
lub innego obrońcę w y b ra ł, c. k. sądowi 
doniósł i w ogóle wszystkich możebnych do 
swej obrony środków praw nych u ż y ł , gdyż 
w przeciwnym razie wynikłe swe sk u tk i 
sobie samemu będzie m usiał przepisać.

Z Rady c. k. sądu obwodonego.
Złoczów, dnia 14. czerwca 1873.

(1733 1 3) E d y k t .
Nro. 6647. C. k. sąd  powiatowy dele­

gowany miejski w Krakowie czyni wiadomo, 
iż celem zaspokojenia należytości Scheindłi 
L iebling w kwocie 161 złr. w. a. tudzież 
kosztów egzekucyjnych w kw otach 4 złr.
52 k r., 36 kr. 7 złr. 38 kr. 3 złr. 57 kr.
3 złr. 36 kr. 7 z łr. 42 kr. i 10 z łr . 56 kr. 
zarządza wykonanie dozwolonej przez c. k.
Sąd krajowy cywilny w Krakowie egzekucyj­
nej publicznej sprzedarzy gospodarstw a wło­
ściańskiego w Pleszowie pod 1. 8 . 37. poło­
żonego , Józefa Gajocha w łasnego , k tó re  we­
dle protokołu z d. 6 . m arca 1871. egzeku­
cyjnie przez opisanie z a ję to , a wedle p ro to ­
kołu  z d. 1. lutego 1872. egzekucyjnie osza­
cowane zostało w trzech  term inach licytacyj­
nych w dniu 25. s ie rp n ia , 25. w rześnia 
i 23. października 1873. o godzinie 10. r a ­
n o , a to  pod w arunkam i n astępu jącem i:

1. Jako  cenę wywołania stanowi się 
wartość szacunkowa tego gospodarstw a w kwo­
cie 3546 złr.

2. Cbęć licytow ania mający złoży przed 
rozpoczęciem  licytacyi do rąk  komisyi licy­
tacyjnej jako  wadyum kwotę 354 złr. w. a. 
w gotówce lub w papierach  wartościowych 
praw nie na  wadyum służyć m ogących we­
dług  ich kursu.

3. Realność ta  wraz z gruntem  sprze­
daje się ryczałtem  i to  w pierwszych dwóch 
term iuach  tylko wyżej ceny szacunkow ej, lub



s
przynajm niej za tę  c e n ę , w trzecim  term i­
nie zaś niżej tej ceny sprzedanem i będą.

4. Akt opisania i oszacowania tej re ­
alności wraz z grun tem , oraz resztę w arun­
ków licytacyjnych mogą być p rzejrzane w tu ­
tejszej reg istra tu rze.

Kraków dnia  2 2 . m aja 1873.
(1734 1— 3) E d y  k t.

Nro. 6651. C. k. Sąd powiatowy dele­
gowany miejski w Krakowie czyni wiadomo, 
że na  zasadzie zapisu  na sąd polubowny 
i prawomocnego wyroku sądu  polubownego 
z d, 17. stycznia 1872., celem zaspokojenia 
przyznanej Salomonowi W ortsmanowi kwoty 
500. złr. w. a. wraz z przyznanem i koszta­
mi egzekucyjnemi w kwocie 3 złr. 82 kr. 
i 2 z łr. 57 kr. w. a. kosztam i komisyi 7 złr. 
9 k r. i 7 z łr. 83 l/a ^ r - dalej procentów 4 %  
m iesięcznie od kwoty 500 złr. w. a. od dnia
17. października 1872. w raz z kosztam i 
w kwocie 4 złr. 7 kr. wreście kosztam i obe­
cnie przyznanem i w kwocie 4 złr. 76. doz­
wala się w drodze dalszej egzekucyi przy­
musowej publicznej sprzedarzy gospodarstw a 
włościańskiego pod 1. 99. w Mogile położo­
nego, Szym ona Bieżanowskiego w łasnego, 
które wedle pro tokołu  z d. 11. kw ietnia 1872. 
egzekucyjnie przez opisanie zajęte a  wedle 
protokołu  z d. 1 1 . stycznia egzekucyjnie osza­
cowane została  — pod następującem i w arun­
kam i:

1 . Do licytacyi tej wyznacza się trzy 
term ina a mianowicie w dm ach 1 1 . sierpnia,
I I .  w rześnia i 10. października 1873. o go 
dżinie 1 0 . ra n o , n a  których pierwszym i drn- 
gim realność ta  tylko za cenę szacunkową 
lnb wyżej takowej, zaś na trzecim  także n i­
żej tej ceny sprzedaną będzie

2 . Cenę wywołania stan o w i, cena sza- 
cunkewa 3455. złr. 35. k r w. a. —  Chęć 
kupienia m ający złoży przed rozpoczęciem 
licytowania wadyum w kwocie 346 złr. w. a. 
w gotówce lub w papierach  wartościowych 
prawnie na  wady urn służyć m ogących we­
dług ich k u rsu , lecz nie wyżej wartości no 
m inaluej.

3. Akt zajęcia  i oszacowania oraz re ­
sztę waruków licytacyjnych wolno w regis­
tra tu rz e  tu tejszego  Sądu miejsko delegow a­
nego p rze jrzeć , zaś o podatkach  przekonać 
się w c. k. urzędzie podatkowym.

Kraków dnia 26. M aja 1873.
(1735 1— 3) E d y k t .

Nro 1127. C. k. sąd powiatowy w L u ­
baczowie czyni m m ejszem  wiadom o, że ce­
lem zaspokojenia resztującego długu  140 zł. 
64 ct. w. a. z wypożyczonych 150 zł. z od­
setkam i po 12O/o od 8 . lutego 1871 aż do 
rzeczyw istej zap łaty  bieżącemi, tudzież dal- 
szemi 3 0 /0  odsetkam i od kwoty w należytym  
czasie nieuiszczonej, nakoniec na zaspoko­
jenie kosztów w kwocie 5 zł. 27 c t w. a. 
i kosztów niniejszego pddania w kwocie 
4 zł. 32 ct. w. a. na  rzecz c. k. uprzyw. 
Z ak ładu  kredytow ego włościańskiego we 
Lwowie — odbędzie się w tymże c. k. s ą ­
dzie przym usowa sprzedaż realności pod 1. 
k. 131 w B aszni górnej położonej H ryńka 
K apłysza w łasnej na 300 zł. w. a. oszaco­
wanej w drodze publicznej licytacyi w trzech 
term inach  a  to  2 1 . lipca 1873. 20. sierpnia 
1873 i 20. w rześnia 1873 każdą razą  o 'g o ­
dzinie 1 0 . rano pod w a ru n k a m i, k tóre  w 
tutejszym  sądzie w godzinach urzędowych 
p rzejrzane być mogą.

Od c. k sądu powiatowego.
Lubaczów, dnia 6 . czerwca 1873.

(1736 i— 3) E d y k t .
Nro. 1588. C. k. sąd powiatowy w Lu 

baczowie, podaje niniejszem  do powszechnej 
w iadom ości, że jednocześnie dozwolono na 
rzecz Iierscba  Rissa przym usową sprzedaż 
realności żadnego korpusu tabularnego nie 
stanowiącej, pod Nr. k. 95 sect. I. w L uba­
czowie położonej Onyszka Łozińskiego w ła ­
snej przez publiczną licytacyę w c. k. sądzie 
tutejszym  odbyć się m ającą na dniu 17. lipca,
18. sierpnia i 18. września 1873 każdą razą 
0  1 0 . godzinie przed  południem  z tym do­
datkiem , że w dwóch pierwszych term inach 
wzmiankowana realność tylko powyżej, zaś 
na trzecim  i poniżej szacunkowej ceny sprze­
daną zostanie. Każdy chęć kupienia mający 
może warunki licytacyi w tutejszej reg istra ­
turze Ł>.tdowej przeglądnąć.

C- k. sąd powiatowy.
Lubaczów, 14. czerwca 1873 

(1741 1— 3) E d y k t .
Nro. 4448. C. k. sąd obwodowy w P rze ­

myślu wzywa niniejszem  wierzycieli ś. p. Ka­
ro la  M uller de N ekarsfeld c. k. pułkownika 
na pensyi i współwłaściciela dóbr Igiozy na 
dniu 26. g rudn ia  1871 r. zm arłego , ażeby 
w przeciągu jednego roku od ostatniego ogło­
szenia niniejszego edyktu licząc, swe preten- 
sye do massy spadkowej zgłosili i udowodnili, 
inaczej gdyby po upływie tego term inu  m assa 
spadkowa przez zgłoszonych wierzycieli wy­
czerpaną zo sta ła , do tejże massy pretensyi 
rościć sobie nie będą mogły, chyba że im 
przysłużą prawo zastawu.

Przem yśl dnia 21. m aja 1873.
(1742 1— 3) E d y k t .

N ro 15092. C. k. sąd krajowy krakowski 
zaw iadam ia niniejszym  edyktem  p. A Zuckra

że przeciw niem u p. Dawid Cypres pod 
dniem  16. czerwca 1873 1. 15092 p to  sumy 
wekslowej 150 zł. w. a. zpn. wniósł pozew 
w załatw ieniu którego pod d. 17. czerwca 
1873 wydano nakaz płatniczy^

Gdy miejsce pobytu pozwanego p. A. 
Zuckra nie je s t wiadomem, przeto c. k. sąd 
w celu zastępyw ania pozwanego p. A. Zuk 
k ra  na ko3zt i niebezpieczeństwo pozwanego 
tutejszego ad  w. D ra Kaufm auna w zastęp 
stwie p ad w. D ra B latte isa  kuratorem  nie 
obecnego u s ta n o w ił, z którym spór wyto­
czony w edług ustawy postępow ania sądowego 
w Galicyi obowiązującego przeprow adzonym  
będzie.

Z aleca się zatem niniejszym  edyktem  
pozwanego aby z wyż oznaczonym czasie 
albo sam stanął lub też po trzebne doku­
m entu ustanow ionem u d la  niego zastępcy 
udzielił, wreszcie innego obrońcę sobie wy­
b ra ł i o tern c. k. sądowi doniósł, w ogóle 
zaś aby wszelkich możebuycb do obrony 
środków praw nych użył w raz ie  bowiem 
przeciwnym w ynikłe z zaniedbania skutki 
sam sobie przepisaćby m usiał.

K raków , dnia 17. czerwca 1873.
(1745 1 -  3; Obwieszczenie

Nro 929 G. k. sąd powiatowy w Ku 
likowie podaje niniejszem do wiadomości, że 
na dniu 20. sierpnia 1873 r. o godzinie 
1 0 . p rzedpo łudn iem  odbędzie się w budynku 
sądowym publiczna sprzedaż realności P io tra  
S łupski własnej pod 1 k. 580 w Kulikowie 
położonej ua zaspokojenie w ierzytelności 
B orucha H erm elina prawonabywcy Feigi 
Hermelinowej w ilości 146 zł. w. a. z pro 
centam i po 60/ 0  od 13. m aja 1867 r. kosz­
tam i sporu w ilości 4 zł. 37 ct., egzeku­
cyjnemi 4 zł. 7 ct., 2 zł. 87 ct., 8 6  ct., 
4 zł. 96 ct. i te raz  w kwocie 1 zł. 
3 7  ct. w. a. przyznanem i, a  to pod w arun­
kam i edyktam i z 15. lutego 1872 1. 78 p ie r­
wotnie już ogłoszonymi w nr. 50. 51. i 52. 
G azety Lwowskiej z r. 1872 umieszczouemi 
— z tym dodatkiem , że na powyższym ter 
minie realność ta  także poniżej ceny sza­
cunkowej pr. 260 zł. w. a. sprzedaną zosta- 
nie. Z resztą mogą być w arunki te  w tusą- 
dowej reg istra tu rze  p rzejrzaue.

Kulików, dnia 31. m aja 1873.
(1746 1—3) Obwieszczenie

Nr. 3981. C. k. sąd powiatowy w S ta- 
rem m ieście do ogólnej wiadomości podaje 
iż celem wydobycia sumy 60 zł. wa. przez 
Salam ona Zeioher jako  cessyonaryusza Ab­
raham a Lam m a suma z procentam i po 320/0 
od 31Ą J871 bieżącym i, tudzież p rzyzna­
nych kosztów sądowych egxekucyjnych w 
ilości 3 zł. 12 ct. 3 zł. 36 ct. 3 zł. 67 ct. 
1 zł. 67 ct. 2 zł. 77 ct. wa. egzekucyjna 
sprzedarz chałupy i pięć parce li do gruntu 
pod Nk. 19 sub 65 w Jerszow ie należących 
pozwanych Iw ana i K atarzyny Maler w łas­
nych ciała tabu larnego  nie stanow iącyb na 
130 zł. wa. oszacowanych na  term inach 4. 
lipca 1873 17. lipca 1873 i 6 . s ie rpn ia  1873 
za każdą razą  o godzinie 11  przed po łu ­
dniem w kancelary i c. k. sądu powiatowe­
go przedsięw ziętą zostaje i realność la  na 
I i I I  term inie tylko wyżej lub za cenę sza 
cuukową na III term inie zaś także niżej ce­
ny szacunkowej sprzedaną zostanie.

R esztę warunków licytacyjnych może 
być w tutejszosądowej reg istra tu rze  p rzejrza­
ne.

C. k. sąd powiatowy.
S tarem iasto  28. stycznia 1873 

(1754 1— 3) E d y k t .
Nr. 2256. C. k. sąd powiatowy w T y­

czynie podaje do powszechnej wiadomości, 
iż w sprawie egzekucyjnej M aryanny Płon- 
czyny przeciw spadkobiercom  Tadeusza N ie­
psuja , mianowicie Janow i i W ojciechowi 
Niepsujom w zastępstw ie ich m atki i opie­
kunki K atarzyny lo  Niepsuj, 2o Muryaszo 
wej, tudzież tejże imieniem własnym o 714 złr. 
25 ct. i 3 złr. 15 ct. z przn. celem przy­
musowego ściągnięcia w ierzytelności tejże 
w powyższych kwotach przyznanych, w d ro ­
dze dalszego w ykonania tutejszo - sądowego 
wyroku z dnia 19. kw ietnia 1871 1. 532 
przymusowa publiczna sprzedaż gospodarstw a 
gruntowego w Słocinie pod Nr. k. 47, rep. 
55 położonego c ia ła  tabularnego nie stano­
wiącego a do wspomnionych spadkobierców 
należącego w trzech  term inach, to  je s t dnia 
13. lipca 1873, 13. sierpnia 1873 i 28. s ie r­
pnia 1873, każdą razą  o godzinie 10. rano 
w tutejszym  c. k. sądzie powiatowym pod 
następującem i w arunkam i przedsięw ziętą bę 
dzie.

1 . Wyż pomienione gospodarstwo sprze 
dane będzie ryczałtow o, na  pierwszych dwóch 
term inach tylko za cenę szacunkową lub 
wyżej tejże, a na trzecim  term inie i poniżej 
ceny szacunkowej za jakąkolw iek bądź kwotę.

2 . Za cenę wywołania stanowi się sza­
cunek tego gospodarstw a gruntowego w kwocie 
2527 złr. 50 ct, a. w. według ak tu  szacun­
kowego z dnia 29. grudnia 1872 1. 5325 po­
stanowieniem  tutejszego sądu z dnia 28. g ru ­
dnia  1‘ 5325 do wiadomości przyjętego.

3. Chęć kupienia mający obowiązany 
jest przed rozpoczęciem licytacyi złożyć na 
ręce komissyi licytacyjnej dziesiątą  część

sumy szacunkowej w okrągłej ilości 260 złr. 
a w. jako wadium w gotówce banknotam i 
lub papieram i wartościowemi kwalifikującemu 
się wedle ustaw y do lokowania w nich p ie­
niędzy pupilarnycb, a to  wedle kursu  o sta­
tniego wykazanego w urzędowej Gazecie 
Lwowskiej. Te papiery wartościowe jednak 
w żadnym razie  wyżej swej w artości nomi­
nalnej policzone być nie mogą. M aryanna 
Płonczyna i Zofja Rejusowa wolue będą od 
złożenia w adium , jeżeli złożą na ręce ko­
missyi licytacyjnej dokum ent zeznający, że 
pierw sza ze swej w ierzytelności, d la której 
ta  iicytacya rozpisaną z o s ta je , druga zaś 
ze swej w ierzytelności jak a  jej ts. prawo 
mocnym wyrokiem z dnia 10. sierpnia 1872
1. 3252 od wyż pomienionych dłużników 
przysądzoną została  kwotę 260 złr. a. w. jako 
wadium przeznaczają.

4. W adium nowonabywcy zatrzym ane i 
do depozytu sądowego złożone zostanie innym 
zaś licytantom  zaraz po ukończeniu licytacyi 
zwrócone będzie.

5. Nowonabywca obowiązany je s t w 30tu 
dniach po prawomocności postanow ienia są ­
dowego, którym  ak t licytacyjny zatwierdzony 
zostanie, złożyć do depozytu tutejszego sądu 
całą  cenę k u p n a , za wliczeniem w nią wa­
dium o ile takowe w gotówce złożone zostało.

Po złożeniu całej ceny kupna wadium 
nie w gotówce lecz papieram i wartościo­
wemi złożone nowonabywcy zwrócone z o s ta ­
nie. Gdyby zaś M aryanna Płonczyna lub 
Zofja Rejusowa jako najwięcej ofiarująca na­
b y ła , wolno będzie pierwszej wierzytelność 
swoją, dla której licytacyę tę rozpisano o ile 
takowa obciążoną nie je s t, zaś drugiej wie­
rzytelność swoją wyrokiem prawomocnym 
z dnia 10. sierpnia 1872 1. 3252 o ile takowe 
obciążoną lub zaspokojoną zupełnie nie jest, 
w ceaę kupna wliczyć i z odpowiednią czę­
ścią tejże zkompenzować.

6 . Nabywca ponosić ma od dnia odda 
n ia mu rzeczouego gospodarstw a w fizyczne 
posiadanie wszelkie podatk i na  nim ciążące 
i inne należytości skarbowe, krajowe gminne 
i powiatowe w ogóle wszelkie ciężary g ru n ­
towe bez po trącen ia  z ceny kupna.

7. Po złożeniu całej ceny kupna do 
tutejszego c. k. sądu powiatowego zostanie 
nowonabywca na własny koszt w fizyczne 
posiadanie i użytek rzeczonego gospodarstw a 
wprowadzony i wydany mu będzie na  jego 
wnieść się m ającą prośbę dek re t własności 
tejże.

8 . Naleźytość skarbową od przeniesienia 
w łasności, nowonabywca sam uiścić winien, 
bez wszelkiegu regresu do ceny kupna.

9. Gdyby nowonabywca jakiegokolwiek 
z obecnych warunków nie w ypełn i!, będzie 
na prośbę któregokolwiek z wierzycieli na 
gospodarstw ie tern ubezpieczonych lub d łu ­
żników na  koszt i niebezpieczeństw o w iaro­
łomnego nowonabywcy, że Iicytacya tego 
gospodarstw a w jednym  term inie rozpisaną 
i na takowym gospodarstwo w mowie będące 
za jakąkolw iekbądź cenę najwięcej ofiarują­
cemu sprzedane.

10. Akt opisania i ak t ocenienia w mo­
wie będącego gospodarstw a może każdy co 
mu na tem  zależy w tu tejszej reg istra tu rze  
przejrzeć lub odpisać, zaś w dzień licytacyi 
takowy do przejrzenia od komissyi licytacyj- 

.nej zarządać.
Tyczyn, dnia 29. m aja 1873.

(1761 1 — 3 Ogłoszenie.
N r. 5928. C. k. sąd powiatowy w 

G orlicach podaje do powszechnej wiadomo­
ści, iż na  mocy prawomocnego nakazu  p ł a t ­
niczego z dn ia  10. kw ietnia 1872 1. 1023 
na zaspokojenie należącej się c. k. nprzyw. 
zakładow i kredytow em u włościańskiem u we 
Lwowie sumy 238 zł. 39 ct. wa. zpn. pu 
bliczna Iicytacya realności w łościańskiej pod 
L. k. 14 i 15 w W ierchnem  ciała tab u la r­
nego nie stanowiącej z k tórych  pierw sza 
Nr, 14 na  500 zł. wa. oszacowana należy 
do K ością Medwida zaś druga N r 15 osza 
cowana na  450 zł. wa. do Ju rk a  i P arask i 
Sirotiaków  dozwoloną zosta ła  i że takową 
w c. k. sądzie tu tejszym  w trzech term ina '-]) 
ua dniu 18. lipca 2 0 . sierpnia i 18. września 
1873 każdą razą  o godzinie 10 rano  się od 
będzie; na pierwszym i drugim term inie re a l­
ności te  tylko wyżej ceny szacunkowej lub 
najmniej za takow ą zaś na trzecim  term inie  
i niżej ceny szacunkowej sprzedanem i będą. 
Cena wywołania realności Nr. 14 je s t sum a 
500 zł. wa realności Nr. 15 suma 450 zł. 
wa; wadyum  złożyć się m ające co do real 
ności Nr. 14 wynosi 50 zł. wa. co do rea l­
ności Nr. 15 45 zł. wa. najprzód będzie li­
cytow aną realność Nr. 15 należąca do Ju rk a  
i P arask i Sirotiaków.

Bliższe wruuki licytacyi m ożna przej­
rzeć w tutejszej registraturze.

Z c. k. sądu powiatowego.
Gorlice d n ia  16. m aja 1873.

(1702 2-- 3) E d y k t .
N ro. 14275. C. k. sąd krajowy Krakow­

ski zaw iadam ia niniejszym  edyktem  p. L u ­
dwika Łepkowskiego m alarza z m iejsca p o ­
bytu niewiadomego, że przeciw niem u tudzież 
przeciw p. Karolowi B rodow skiem u, Towa 
rzystwo zaliczkowe w Krakowie pod dniem
7. czerwca 1873. do 1. 14275 pozew o za ­

płacenie wekslowej sumy 403 złr. 27 ct. 
w. a. zpn. w niosło, w załatw ieniu którego 
przeciw Ludwikowi Łepkowskiem u nakaz 
zap łaty  sumy 403 złr. z procentem  po 6 °,o 
od dnia 27. maja 1873. kosztam i 19 złr. 
62 ct. i YgO/o prowizyi w trzech  dniach pod 
rygorem  wekslowej egzekucyi uchw ałą z dn.
10. czerwca 1873. 1. 14275 wydanym został.

Gdy miejsce pobytu pozwanego p. L u ­
dwika Łepkowskiego sądowi me jest w iado­
mem, przeto c. k. sąd w celu zastępow ania 
pozwanego Ludw ika Łepkowskiego na koszt 
i niebezpieczeństwo tegoż tutejszego adwok. 
D ra B la tte isa  kuratorem  nieobecnego u s ta ­
nowił , z którym spór wytoczony według 
ustaw y postępowania sądowego w Galicyi 
obowiązującego przeprowadzonym  będzie.

Zaleca się zatem  niniejszym  edyktem  
pozwanem u, aby z wyż oznaczonym czasie 
albo sam s ta n ą ł, lub też potrzeone doku- 
m enta ustanowionem u dla niego zastępcy 
udzie lił, wreszcie innego obrońcę sobie wy­
b ra ł i o tem  c. k. sądowi doniósł, w ogóle 
zaś aby wszelkich możebnycb do obro ny 
środków prawnych u ż y ł , w razie bowiem 
przeciwnym wynikłe z zaniedbania skutki 
sam sobie przypisaćby m usiał.

Kraków , dm a 1 0 . czerwca 1873.
(1703 2 —3) E d y k t .

Nro. 6106. C. k. sąd obwodowy w T a r­
nopolu wzywa posiadacza kwitu zastaw ni­
czego z daty  Tarnopol duia 1. m aja  1871. 
1, 652. przez filię c k. uprzyw galic. akcyj­
nego banku hipotecznego w Tarnopolu w y­
staw ionego, podpisanego przez pp Becbt i 
Gościcki opiewającego na czółko (bindę), 
z pereł ocenioną na p ięćdziesiąt złr. w. a ., 
na które dano Joslowi W allfiszowi pożyczkę 
w kwocie 35 złr. w a. z term inem  zwrotu 
dnia 1 . września 1871., który to  kwit zgi­
nął, by takowy w przeciągu roku a najdalej 
do 4. czerwca 1874. w sądzie złożył, ileże 
po upływie tego czasu powyższy kwit jako 
niebyły i nieważny uznany zostanie.

Z c. k. sądu obwodowego.
Tarnopol, dnia 4. czerwca 1873,

©rfem ttsitff*.
Sm  91amen © r. 9Jlajeftat be§ d?at'fer8 ! 

35ab f. f. 9anbe§gerić()t tu ©traffadjen al§ jprefb 
geridjt in ffiien erfenitt uber Slutrag ber f !. 
©iaatSanmattfdiaft, baj) ber Snbalt ber in 91r. 
17 ber 3eitf<$rift „ Lte 93olfśfd;ule, Britfcfmift 
fur ben oaterldubifdjen Sefyretftanb" unter ben 
Reberfd;riften „Quo usąue tandem " unb „(Sine 
2 ftafjrcgelung oł;ne ®leid;en" enlljattencn Sjtrtifel 
ba8 93evgeł;en nad) § 300 © t. ®. begrunbe, 
bafjer nad) 2lrt. V be§ ©efegeg bom 15. Octo» 
ber 1868, 91. ®. 331. 9lr. 142, ba8 93erbot ber 
SBeiteruerbreitung biefer SDcucffdjrift auSgefptO' 
djen wirb. (1750)

$ont f. f. 8anbe§gert($te in  ©traffac^en.
5Bien, am 13. S u n i 1873.

!. f. 8 anbe§» at§ 9>refjgeridjt tn 
$)rag jjat auf SIntrag ber f. f. ©taatganmalb 
fdjaft in %ofge be§ ©efd)luffe§ bom 8 . Suni 
1873, 31. 16933, ju  fftedjt erfannt:

3 > r  Snljalt bib SeitarftfelS auf ber erften 
331attjeite mit ber Sfufjdjrift „M istokral Ed- 
yard  1“ in ber Bettfdjrift „Pokrok" begrunbet 
ben Stljatbeftanb be§ 23erbred)enS ber SOlajeftattG 
beleibuttg nad; § 63 © t. ®. unb mirb baijer 
unter gleicbjeitiger Seftatigung ber berfuglcn 
23efcf)lagnabme auf ®runb beś 21rt. V be§ ®eft(;e8 
bom 15. Dcfimer 1868, 9?r. 142 91 ®. 5bl-
unb § 6  be8 fPrefjgcfejjeś bie SBeiteiocrbreitutig 
biefer ©rudjdjrift berbotcit.

©a§ f. f. SanbeS* a(» $)cefjgeri<$t in Drteft 
fiat auf Slttlrag ber f. t. ©taah“anmaltjd;aft itt 
gotge beii SoefdjluffeS bom 14. S uc i 1873, 31- 
408/4521, jtt 5Red)t eifanrt:

£)cr Snijalt b-.§ mil ber 2Iuffd;rift „Dna 
G ita di Piacere" unb ben 2l-ifangś>morfeu -IIo  
ietto , non mi ricerdo iu  che lib ro", cntf)alten 
m ber 3eit|d;vtft „II Barbiore R iserto" 9Rr. 1 1 
bom 7. Suui 1873, gebnuft in SDieft bet 'llppo* 
lotno & (Saprin, bcg rftn b rt bon 3J;albcftanb be§ 
33evbredjenS ber ©tćrmig ber effi-ntlicten 97ube 
nad) § 65 a ©t. unb mirb baper nnter g(eidj* 
jfitiger 'Pcftaiigung ber uerfiigten 23efcf)lagnal)me 
auf @rutib beS 9lrt. V beS ©efejjeS bom 15. 
Dctober 1868, 91. ®. 351- 91r. 142 unb § 36
f .  ©. bie meitere 23eibrcitung biefer 5)rudfd;nft 
oerboten.

D a 8 I. f. SanbeS= at8 T?>'c&3 erid;t in &tieft 
fiat auf Slutrag ber f. f. @tnat§am»altfd;aft mit 
betn 23cid)luffe'boin 14. Suni 1.3- Bh 411/4560 
£U 9led;t e rfannt:' O 751)

£)er 3nl;alt beS SrtifetS mit ber 'SuffĄtift 
„I G esuiti al cospetto della S to ria" unb ben 
SLfangSmorien „S. Iguazio di Lojola fendo" 
enłljalten in ber 3 --itjd)rtft „LT-onzo5 5Rr. 46 
rom 7. Suni 1873, gebrueft in bei @eifc, 
begtunbet ben Sfintbeftoub be« 3Łtbrcd;eti§ ber 
©eleibigitng oott 2)litgliebein beb faif. .IpaujeS § - 
64 ©t. ®., bann ber ‘l ergtb™ 3e3en bie óffen> 
Kidie 31ut)e unb Drbnung nad; §§ 302 unb 303 
©t. unb mirb baf;er unter glcicfigeittger SBe* 
ftatigung ber oerfugten SBefdiiagnafnne auf ©rut.b 
befi 91vt. V bt§ @ifef)eg U o m 15. Dctober 1868,
31 r. 142 91 @. 5S(., ntib § 36 fp. ©. bie meb 
tere 23erbreituug biefer 5>ucfjd;uft cerboten,



a

(1664 2 — 3) Ogłoszenie.
Nro. 749. C. k. sąd miejski delegowany 

powiat, w Taruupolli uwiadam ia, że dnia 5. 
kwietnia 1873. w Kurnikach Iwańczańskich 
parę  koni przydjbano  i za nich na pub li­
cznej licytacyi cenę kupna 28 zlr. 71 ct. w. a. 
uzyskano. Wzywa się w łaściciela pod grozą 
§§. 391, 392 kod. c y w , by o wydanie tej 
kwoty do sądu zgłosił się.

C. k. sąd po w. m iejski deleg
Tarnopol, dnia 31. m aja 1873.

(1651 3— 3) E d y k t .
Nro. 6184. C. k. Sąd obwodowy tarno­

polski wzywa posiadającego weksel wysta 
wiony w języku niumieckim przez Salom ona 
D rim era w Trembowli dnia 2 0 . wrześma
1872. na  73. zł. 80 ct. w a. 5 miesięcy od 
daty  p łatny  a przez małżonków Cyryla i 
M arję Elektorówiczową do zap ła ty  przyjęty, 
ażeby w przeciągu 45 dni weksel ten  sądowi 
tem u przedłożył wykazując prawa swe do 
niego, bo po upływie tego czasu weksel ten 
za nieważny uzna się.

T arnopol dnia 14. m aja 1873.
(1716 2 - 3 )  E d y  k t.

Nr. 2172. C. k. sąd obwodowy w S ta ­
nisławowie chęć kupienia m ającym  um iejszem  
wiadomo czyui, że ku zaspokojeniu sumy 
100 dukat, na  rzecz masy Elżbiety Szymber- 
skiej publiczna licytacya realności pod Nr. 
692/4 w Stanisławowie do m ałżonków Eisiga 
i Roisel Abzug należącej w dwóch term inach 
a  to : 1 0 . lipca i 7 . sierpnia 1873 każdą razą
0 godzinie 1 0  zrana pod następującem i wa­
runkam i odbędzie się.

1 . Jako  cenę wywołania stanow i się 
kwotę 2110 zł. 70 c t wa. jako w artość tej 
realności przez sądową detaksacyę wypośrod 
kowaną.

2 . Każdy chęć kupienia mający winien 
je s t złożyć do rąkkom isyi licytacyjnej kwotę 
2 2 0  zł. wa. jako  zak ład  albo w gotówce albo 
też w publicznych papierach  na giełdzie no­
towanych po kursie  z dn ia  poprzedzającego 
dzień licytacyi obliczyć się mającym, który 
to  zak ład  jeżeli w gotówce go złożouo na j­
więcej ofiarującem u w cenę kupna wliczony 
innym zaś licytantom  zaraz po ukończonej 
licytacyi zwrócony będzie.

3. W celu sprzedarzy  tej realności 
wyzuacza się dwa term iua na  których tako­
w a tylko za cenę szacunkową lub wyżej ta ­
kowej sprzedaną zostanie.

Gdyby przy tych dwóch term inach n ik t 
przynajm iej ceny szacunkowej nie ofiarował 
na  ten  wypadek ustanaw ia się term in do u- 
łatw iającycli warunków na  7. sierpnia 1873 
godzinę 4. po południu i do jawienia się na 
tym że term inie wzywa się wierzycieli hipo 
tecznyck pod ostrością iż niejawiący się wie 
rzyciel poczytany zostanie za przystępujące­
go do wniosku większości jawiących się wie­
rzycieli, lub jeżeliby tylko jeden wierzyciel 
się jaw ił do wniosku przez tegoż jaw iącego 
się wierzyciela postawionego i podług tego 
nowy term in do sprzedarzy  licytacyjnej u 
stanowionym będzie przy którym  rzeczone 
dobra i niżej ceny szacunkowej za jakąko l­
wiek cenę najwięcej ofiarującem u sprzedane 
będą.

4. Najwięcej ofiarujący, który kupicie 
lem  obwołanym zostanie, będzie obowiązany 
do dni 30 od przyjęcia ak tu  licytacyi do 
wiadom ości sądowej resztu jącą cenę kupna, 
k tó ra  po wliczeniu wadium się okaże do tu ­
tejszego c. k. U rzędu podatkow ego jako  tu- 
sądowego depozytu  złożyć, poczem mu dek­
re t  własności do kupionej realności wydanym, 
wszystkie długi hipoteczne na cenę kupna 
przeniesione i on w fizyczne posiadanie lecz 
na  swój koszt wprowadzonym zostanie

5. W razie  niedopełnienia w arunki li­
cytacyjnego pod 4 wolno je s t upraszać któ ■ 
remukolwiek wierzycielowi lub egzekutom  o 
relicytację tej realności w jednym  term inie 
za  jakąkolwiek bądź cenę przyczem  wadium 
złożone odpowiada wierzycielom za straty
1 szkody z niedotrzym ania warunków przez 
kupiciela wynikie a  względnie z niższej mo 
że ceny kupna przy relicytacyi uzyskanej.

6 . Z dniem  oddania, realności w fizy­
czne posiadanie kupiciela uależą do niego 
wszystkie pożytki z tej realności, lecz tak  
że ponosi on wszystkie ciężary publiczne.

7. Należy tość od nabycia realności ma 
kupiciel z własnych funduszów bez regresu 
do kogokolwiek ponosić.

8 . W yciąg tabularny i a k t oszacowa­
nia wolno chęć kupienia mającym w regis- 
tra tu rz e  tusądowej przejrzeć lub w odpisie 
poduieść względem podatków udseła się li­
cytantów  do Stanisławowskiego c. k. U rzę ­
du podatkowego.

O tern uwiadam ia s ę obie strony  a 
t o : m asę E lżbiety  Szembcrskiej do rąk  k u ­
ra to ra  adw okata Dr. Przybylowskiego, m a ł­
żonków E isiga i Reisel Abzug, osobistych 
dłużników Anastazyę 1 m ałżeństw a Kliehr 
I I  voto Łozińską i m asę leżącą zm arłego 
Józefa Kliehr do rąk  ustanowionego kura­
to ra  adw okata Dr. U ardacba tudzież w ierzy­
cieli hipotecznych a to c. k P rokura to rję  
skarbu we Lwowie imieniem wysokiego sk a r­
bu i Dyrekcyę c. k. uprzywilejowanego ga 
licyjskiego akcyjnego banku hipotecznego 
we Lwowie._____
t\ wmumamm wntujĘmmmnamtmammmmmamBmmmmmmm

D la tych wierzycieli, k tórzyby po 11. 
lutym 1873 jako dniu wystawienia ex trak tu  
tabularnego p awo hipoteki na realności pod 
Nr. 692/4 w Stanisław ow ie uzyskali lub któ- 
rymby z jakiejkolw iek przyczyny uchw ała 
teraz zapadła  jako też uchwały na  przyszłość 
zapaść m ające, doręczone być nie mogły u- 
stanaw ia się kuratorem  adw okata Dr. Szy­
dłowskiego z substytucyą adw okata Dr. D w er­
nickiego o czem się tych wierzycieli edyktem  
uw iadam ia.

Z Rady c k. sądu obwodowego.
Stanisławów 24. m aja 1873.

(1717 2 —3) E f l y k t .
Nro. 15456. O. k. sąd obwodowy w Taruo 

wie podaje uiniejszem do powszechnej wiadomo­
ści, że. celem zaspokojenia uąleżytości p. K a ta ­
rzyny Skorupskiej w kwocie 772 zł. w. a., 
zpn. zezwala się na egzekucyjuą sprzedarz 
części realności pod nr. 67 Btare 91 nowe 
w Tarnowie na  Pogwizdowie położonej, p rzed ­
tem  wedle dom. 16 p. 193 n ih a e r . Teresy 
Baranow skiej, a  obecnie wedle dom, 16 p. 
230 n. 4 haer. Jan a  Rudzika i W incentego 
Turlińskiego własnej, w dwóch term inach 
na dniu 14. lipca i 18. sierpnia 1873.. każdą 
razą o godz. 10. rano, w tym sądzie odbyć 
się m ająca pod następuiącem i warunkami:

I. Realność ta  na tych  term inach  zo­
stanie sprzedaną tylko wyżej lub za cenę 
szacunkową w sumie 1848 z łr  70 ct w. a,

2 Cenę wywołania tej części realności 
stanowi wartość tejże przez sądową detaksa 
cyę w sumie 1848 zł. 70 ct. w. a. wypro­
wadzona.

3. Każdy chęć licytowania m ający obo­
wiązany je s t 10% tej sumy, to  je s t okrąg łą  
kwotę 185 zł. w gotówce, w listach  zastaw ­
nych Towarzystwa kredytow ego galic. lub 
bauku hipotecznego galic. w edług ich o sta t 
niego kursu  G azetą lwowską wykazać się m a­
jącego lub też w książeczkach wkładkowych 
kasy oszczędności galicyjskiej lub Tarnow ­
skiej, przed rozpoczęciem  licytacyi, do rąk  
komisyi licytacyjnej złożyć, k tó ra  kwota n a j­
więcej ofiarującem u po przem ienieniu złożo­
nych papierów na gotówkę, w cenę kupna 
wliczoną, innym licytantom  zaś zwróconą 
zostanie.

4. Akt szacunkowy tudzież wyciąg h i­
poteczny odnoszący się do własności g runtu  
pod tą  realnością, są w reg istra tu rze  do 
przejrzenia, tudzież resz ta  warunków licy­
tacyjnych.

O tej sprzedaży przez publiczną liey- 
tacyę zaw iadam ia się obie strony, obecnych 
właścicieli i wierzycieli hipotecznych z miej­
sca pobytu niewadomyeh do rąk  własnych; 
zaś z m iejsca pobytu niewiadom ych i tycli, 
którzyby dopiero po dniu 5 kw ietnia 1872, 
prawo hipoteki na sprzedać się m ającej re- 
aluości uzyskali i dla tych , którymby z j a ­
kiegokolwiek bądź powodu niniejsza i nastę ­
pne uchwały doręczone być nie mogły, przez 
k u ra to ra  p. adw. Dr. Kapiszewskiego z sub­
stytucyą p. adw Dr. Tokarza, dla uicli za ­
razem ustanowionego.

Tarnów dnia 31. g rudnia  1872.
(1719 2— 3) E d y  k t.

Nro. 517. C. k. sąd powiatowy w Bo- 
horodczanaeh podaje do publicznej w iado­
mości, że wskutek wezwania c. k. sądu ob 
wodowego w Stanisławowie z 28. grudnia
1872., 1. 17713, celem zaspokojenia masie 
spadkowej Jakóba i Elżbiety Szymberskicli 
przyznanych sum 200 zł. hol. i 115 M. k., 
czyli 120 zł. 75 ct. w. a , z odsetkam i po 
50.o od dnia 8 . czerwca 1867. rachować się 
mającemi po odtrąceniu odsetek przez di u 
żuiczkę Franciszkę Prouwię opłaconych i przez 
nią wykazać się mających, tudziez, kosztów 
sądowych i egzekucyjnych w kwotach 10  zł. 
8 8  ct w. a., 5 zł. 1 ct. 20 zł. 60 ct. w. a., 
przysądzonych odbędzie się publiczna egze­
kucyjna sprzedaż realności pod nr. 97 w Bo- 
horodczanaeh położonej, wedle księgi g ru n ­
towej dłużniczki F ranciszki Prowe j własnej, 
w dniach 2. lipca, 4 sierpnia, 2. września
1873., zawsze o godz. 10. z ran a  w gm achu 
sądowym tutejszym .

Cena szacuukowa wynosi 3270 zł. w. a., 
lioytau. i zatem  m ają złożyć wadyum w kwo­
cie 65 zł. w. a.

W yciąg hipoteczny, a k t oszacow ania 
i resztę warunków licytacyi można p rzejrzeć 
w tusądowej reg istra turze.

O tern uwiadam ią się strony i wierzy­
cieli hipotecznych do rąk  własnych, zaś tych, 
którym by niniejsza uchw ała nie m ogła być 
doręczoną, lub którym by po dniu 22. listo­
pada 1872., do tabuli weszli, do rąk  u s ta ­
nowionego k u ra to ra  c. k. notariusza p Za 
rem by Mieczysława.

Z c. k. sądu powiatowego,
Bohorodczany dnia 22. m arca 1873. 

(1722 2  3) E d y  k t.
Nro. 2447. W drodze dalszej egzekucyi 

prawomocnej ugody sądowej z dnia 2 1. m aja 
1872 1. 2878 w celu zaspokojenia preteusyi 
przez L eibiga G liiubigera przeciw S ta n is ła ­
wowi Frączkow i wywalczonej w kwocie 28 
złr. w. a. z. p. u. zezwala c. k. Sąd pow ia­
towy na egzekucyjną s, rzedaż przez pub li­
czną licytacyę domu z drzewa, własnością 
S tanisław a F rączka  będącego w Porębce

iwkowskiej na  gruncie dworskim, przezeń 
od Leiba G laubigera dzierżawionym stojące 
go w protokole z dnia 11. lipca 1872 op i­
sanego z izby sieni, komory i stajn i się 
składającego, a w protokole z dnia 7. m aja
1873. na 85 złr. w. a  oszacowanego. S p rze ­
daż ta  odbędzie się w gm achu sądu tu te j­
szego w 3 term inach mianowicie.

15. lipca 29. lipca  i 12. sierpnia  1873 
zawsze o godzinie 9 rano pod następującym i 
warunkami.

1 . Na pierw szych dwóch term inach 
dom rzeczony tylko za cenę szacunkową lub 
powyżej takowej, zaś na  trzecim  term inie 
także i poniżej ceny szacunkowej sprzedany 
zostanie.

2. Każdy chcący kupow ać winien do 
rąk  komisyi licytacyjnej 1 0 %  ceny szacun­
kowej t. j. kwotę 8  zł. 50 ct. w. a. tytułem  
zakładu  złożyć w gotówce.

3. Nabywca obowiązany je s t ca łą  cenę 
kupna w dniach 30 po prawom ocności rezo- 
lucyi przyjm ującej przedsięw zięcie ak tu  li­
cytacyi do swej wiadomości, —  do depozytu 
t. s. złożyć, poczem w posiadanie domu w pro­
wadzonym i w dekre t w łasności przez tu 
tejszy sąd zaopatrzonym  zostanie.

C. k sąd  powiatowy.
Brzesko 6 . czerwca 1873.

(1731 2 - 3 )  E d y  k  t.
Nro. 9206. C. k. sąd krajowy krakow ­

ski zaw iadam ia niniejszym  edyktem  pp. W in­
centego, A leksandra, K azim ierza i Józefa 
Jadow skich, że przeciw  nim, jako  spadko­
biercom  śp. K azim ierza Jadow skiego p. Do- 
mieela Boguńska w dniu 1 2 . sierpnia 1870. 
1. 15618. p to  2000 złp. czyli 500 złr. w. a 
z p. n. wniosła pozew, w załatw ieniu k tó ­
rego do w niesienia obrony dalszej rozprawy 
wyznaczonym został nowy term in  na dzień
9 lipca 1873. o godzinie 10. rano.

Gdy miejsce pobytu pozwanych panów 
W incentego, A leksandra, K azim ierza i J ó ­
zefa Jadow skich, nie je s t wiadomera, przeto  
c. k. sąd  w celu zastępow ania tychże po­
zwanych na  koszt i niebezpieczeństwo tu ­
tejszego adw. Dr. M arkiewicza z substytucyą 
adw. Dr. R apaporta  kuratorem  nieobecnych 
ustanow ił, z którym  spór wytoczony według 
ustawy postępow ania sądowego w G alicy i 
obowiązującego, przeprowadzonym  będzie.

Zaleca się zatem  niniejszym  edyktem  
pozwanym, aby z wyż oznaczonym czasie 
albo sami stanęli, lub też po trzebne doku­
m entu ustanowionem u d l i  nich zastępcy 
udzielili, wreszcie innego obrońcę sobie wy 
b ra li i o tern c. k. sądowi donieśli, w ogóle 
zaś aby wszelkich możebnych do obrony 
środków praw nych użyli, w razie bowiem 
przeciwnym wynikłe z zaniedbania skutki, 
sam i sobie przypisaćby musieli

Kraków dnia 26 m aja 1873.
(1737 2—3) Obwieszczenie.

Nro. 23577. W celu zabezpieczenia do 
stawy szutru do konserwacyi gościńców pań- 
stwowycbw okręgu budowniczym sanockim na 
la ta  1874, 1875 i 1876 odbędzie się dn ia  14. 
lipca 1873 o godzinie 12. w południe w c. k. 
starostw ie sanockiem licytacya zapom ocą 
offert pisemnych.

Rzeczona dostawa szutru da przestrzeni 
od czwartej ćwierci 34. aż włącznie do %  
36 mili gościńca B iała-S tryjsko Sniatyńskiego, 
-dalej dla %  4., całej %  7/ 4 8/4  %  10/4  i 
1/4 %  1 1 m ili gościńca Barwińsko P rzem y­
skiego wynosi na rok 1874 razem  5315 
piyzm  po 54 stóp sześciennych w cenie 
fiskalnej 22138 zlr. 20 ct.

Bliższe warunki licytacyi można prze­
glądnąć w wymienionem c k. starostw ie, do­
kąd także offerty na cały 3 letni okres cza­
su, lub też tylko na rok 1874, zaopatrzone 
w 5 %  wadjum przed wskazanym term inem  
wniesione być mają.

Offerty nie ułożone w edług przepisów, 
lub nie podane w term inie, nie znajdą uwzglę­
dnienia.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 1 1 . czerwca 1873.

(1738 2 — 3) Obwieszczenie.
Nro 23256. W celu zabezpieczenia d o ­

stawy m ateryału  do konserwowania gościń­
ców państwowych w okręgu budowniczym 
Brzeżańskim  na trzy letn i przeciąg czasu t  j. 
na la ta  1874, 1875 i 1876. odbędzie się 
dnia 3. lipca b. r. o godzinie 12 w południe 
w c. k. starostw ie Brzeżańskiem  licytacya 
zapomocą pisem nych offert.

Dostawa na rok  1874 wynosić będzie 
d la  gościńca.

1 . Podhajczycko - Brzeżańsko - S tan isła ­
wowskiego 2550 pryzm w kwocie fiskalnej 
17812 złr. 62 ct. w. a.

2 . Brzuchowicko - B ursztyńsko-Podhor- 
skiego 780 pr. w kwocie fiskalnej 3146 złr.
10 ct. razem  3.330 pryzm  w kwocie fiskal­
nej 20958 złr. 72 ct.

O bliższych w arunkach licytacyi do­
wiedzieć się m ożna w wymienionem s ta ro ­
stwie w godzinach urzędowych, dokąd także 
offerty na  cały  trzechletn i okres czasu, lub 
też tylko na  rok 1874 zaopatrzone w 5 %  
wadjum z wyrażeniom cen, nielylko cyframi, 
ale toż i literam i, przed wskazanym term i­
nem wniesione być m ają

4
Offerty nie ułożone według przepisów, t 

luf) niepodane w’ terminie, uwzględnionymi 
nie będą.

Z c. k. N am iestnictw a.
Lwów dnia 9. czerwca 1873.

(1740 2 — 3) O g ł o s z e n i e .
Nro. 3572/R s k. Niniejszem  rozpisuje się 

konkurs na następujące posady nauczycielskie.
1. W Skwarzawie starej (Żółkiew) 

z p łacą  200 złr., 3 z łr. na drobne wydatki,
4 sągi drzew a miękkiego i 32 0 Q 0  ogrodu.

Prez. Gmina.
2. W Zalasie (Kraków, zam iejska) z p ła  

cą 204 złr., 11/4 m orga pola, 16 złr. na 
stróża, 5 złr. ua drobne wydatki, 32 złr.
55 ct. ua opał dla sz k ó ł/ i nauczyciela.

Prez. Gmina.
3. W Filipowicacb (Kraków, zamiejska) 

z p łacą  210 złr., dochód z dwóch morgów 
pola, 30 złr. na opał i G złr. na drobne 
wydatki. Prez. Gmina.

4. W Hnizdyczowie (Stryj) z p łacą  
200 złr., 12 złr. na stróża, 10 złr. na  drob­
ne w ydatk i, m org ogrodu i 6 sągów drzew a 
twardego. P rez. Gmina.

5. W Kosowie (Kołomyja) posada d ru ­
giego nauczyciela z p łacą  200 z łr

Prez. R ada szkolna miejscowa.
6. W Rymanowie (Sanok), pom ocnika 

z p łacą 150 z ł r ,  i mieszkaniem.
Prez. Gminy przynależne.

7. W W ieliczce (Kraków, zam iejska) 
przy szkole wydziałowej z p łacą 400 złr.

Prez. Gmina.
P odania  na  powyższe posady, o p a trzo ­

ne w potrzebne załączniki, należy wnieść 
u dotyczącej Rady szk. okr. najdalej do 15. 
lipca b. r.

Z Rady szkolnej krajowej.
W e Lwowie dnia 8. czerw ca 1873.

(1688 2— 3) E d y k t .
Nro. 5505. C. k. sąd obwodowy w Prze 

myślu wzywa niniejszem  Ja n a  Komarskiego 
z miejsca pobytu niewiadomego, a  w zględnie 
spadkobierców  tegoż z nazw iska i pobytu 
n iezn an y ch , tudzież M ikołaja i Anuy z Sa- 
barajów Komarowskieb czyli K om arskicb a 
względnie spadkobierców tychże, Anny z Ko 
marskich Szelwińskiej 2. ślubu Jaroszew skiej 
i Antoniego Kom arskiego, a w razie  śmierci 
spadkobierców  tychże z nazw iska i pobytu 
nieznanych, że Jak ó b  Komarski i Maks Kohn 
przeciw nim na dniu 22. m aja 1873. 1. 5505 
pozew o uznanie praw a własności do 7/4 czyli 
2/g części rea 'ności pod 1 147 na Ź asaniu 
w Przem yślu i zaintabulow auie powodów 
jako  właścicieli tej części realności wnieśli, 
na co term in do ustnej rozpraw y na dzień
15. lipca 1873. o 10. godzinie rano wyzna­
czony został. Zarazem  ustanow iono d la  p o -_  
zwanych kura to ra  w osobie p. adwok. D ra 
Sbórskiego ż substytucyą p adwok. Dra. 
Skałkowskiego w Przemyślu i wzywa się 
pozw anych, ażeby w czas z kura to rem  się 
porozumieli, środków obrony dostarczyli lub 
innego pełnom ocnika sądowi przedstaw ili, 
inaczej skutki opieszałości sami sobie p rzy ­
pisać będą musieli.

Przem yśl, dnia 28. m aja 1873.
(1G63 2  3) Obwieszczenie.

Nro. 5853. C. k. sąd obwodowy dla 
spraw wekslowych wzywa niniejszem po sia ­
dacza zaginionego wekslu z daty  Drohobycz
16, gruduia 1872. na 200 złr. opiewającego 
na dniu I. m aja 1873. w Drohobyczu p ł a ­
tnego, przez Salomona R c tn u n  wystawione­
go a przez Mojżesza Reices akceptow anego, 
ażeby takowy w 45. dniach od trzeciego 
um ieszczenia w D zienniku urzędowym sądo 
wi tutejszem u przedłożył, gdyż po upływie 
tego term inu weksel ten  mocy prawnej po ­
zbawionym zostanie.

Z c k sąd u  obwodowego
Sam bor dnia 22. kwietnia 1873.

(1679 2 - 3 )  E d y k t .
Nro 418 Z c. k. sądu powiatowogo 

w Wojniłowie podaje się do wiadom ości, że 
Arou Leib E rdsteiu  z K ałusza wniósł pozew 
do pr. I. lutego 1873 1 418 przeciw leżącej 
masie po Mekiecie Nasadzie z Niegowiec o 
zapłacenie tej kwoty 170 złr. a. w., ua który 
term iu do sumarycznej rozpraw y na dzień 
24. września 1873 o godzinie 9. przed po­
łudniem  wyznaczonym został

Ponieważ spadkobiercy po Mekecie N a­
sadzie sądowi nie są wiadomi: przeto dla 
jego leżącej masy ustanaw ia się kurator 
w osobie Onufra Nasady z Niegłowiec; o 
czem niewiadomych spadkobierców w celu 
przestrzegania icli praw  niniejszym edyktem 
uw iadam ia się.

Wojniłów, 4. lutego 1873.
(1757 2 - 3 )  K o n k u r s .

L 1403. W celu obsadzenia posady prowizo­
rycznego ąd junk ta  sądowego przy c. k. sądzie 
krajowym we Lwowie z p łacą  roczną 800 
złr. i dodatku akty  walnego 160 zł. w. a. 
rozpisuje się niuiejszem  konkurs z terminem 
14 dniowym od dnia trzeciego ogłoszenia 
niniejszego edyktu w urzędowej gazecie 
lwowskiej.

Ubiegający się o tę  posadę m ają swojo 
prośby załącznikam i należycie poparte, wnieść 
do Prezydyum  tutejszego sądu krajowego.

Lwów, dn ia  18. czerw ca 1873.

Z d ru k a rn i E, W iniarza,


